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B I B L I O T E K A R Z
CZASOPISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM BIBLIOTEK I CZYTELNICTWA

NR 9 P O Z N A Ń  ROK LIII

F T o M e m y

Marian WAI^CZAK

Koncepcja systemu kształcenia, dokształcania 
i doskonalenia zawodowego bibliotekarzy w Polsce

WPROWADZENIE

Podstawowym zadaniem każdej biblioteki jest udostępnianie i popu
laryzowanie książki wśród najszerszych kręgów społecznych, rozbudze
nie i kształtowanie nawyków czytelniczych. Popularyzacja książki przez 
działalność bibliotek, niezależnie od ich charakteru, wielkości i podpo
rządkowania jest zasadniczym warunkiem przenikania zdobyczy nauki 
do społeczeństwa, a więc praktycznie jedyną drogą konkretyzacji treści 
zarówno naukowych jak i moralno-estetycznych. Jest to szczególnie wa
żne w okresie konieczności stałego dopływu informacji wymaganych przy 
podejmowaniu decyzji gospodarczych, wdrażaniu postępu technicznego 
i ekonomicznego. Jednocześnie jednak w wyniku eksplozji informacji 
coraz więcej czasu pochłaniają poszukiwania informacji w piśmiennic
twie. Występuje zjawisko kryzysu informacyjnego widoczne w coraz 
większych trudnościach spożytkowania rosnących zasobów i źródeł in
formacyjnych.

Generalnie, w raz ze wzrostem ku do pracy bibliotek polskich. Właści- 
świadomości, wiedzy ogólnej i we funkcjonowanie bibliotek i społeczny 

zawodowej oraz indoktrynacji środków obieg książki są uzależnione przede wszyst- 
masowego przekazu na jednostkowe świa- kim od pracy bibliotekarzy, 
topoglądy, w zrastają wym agania rzeczywi- Na tym tle pojawia się istotne pyta- 
stych i potencjalnych czytelników biblio- nie o skuteczność kształcenia kadr dzia
tek na określoną litera tu rą  oraz formy i łalności podstawowej dla bibliotek pol- 
metody pracy. skich oraz pytanie analogiczne o skutecz-

Czynniki te spraw iają, że systematycz- ność optymalnego, dostosowanego do po- 
nie rosną w ym agania społeczne w  stosun- trzeb i oczekiwań społecznych, doskonale-



nia zawodowego bibliotekarzy już pracu
jących. Są to pytania bardzo istotne, gdyż 
najpiękniejszy budynek biblioteczny, n a j
nowocześniejsze urządzenia i nowości te 
chniczne czy naw et atrakcyjne zbiory nie 
zastąpią wyspecjalizowanej kadry  biblio
tecznej. W rezultacie efekty oddziaływania 
książki na człowieka w znacznej mierze 
zależą od bibliotekarza. Jest on bowiem 
rzeczywistym przewodnikiem  po przebo
gatym  świecie słowa drukarskiego.

C  ystem kształcenia i doskonalenia 
zawodowego bibliotekarzy jest ści

śle powiązany z rozwojem zawodu biblio- 
tekarsikiego a także praktycznym  i teo re
tycznym rozwojem bibliotekarstw a jako 
odrębnej dyscypliny nauk hum anistycz
nych. Rozwój zaś tych czynników jest zde
term inow any przez tradycje historyczne 
każdego narodu, w arunki ekonomiczne i 
społeczne, poziom oświatowy i ku ltu ra lny  
w  społeczeństwie. U w arunkow ania te bo
wiem w pływ ają na rozwój i organizację 
całego system u oświatowego, w  tym  o- 
czywiście także szkolnictwa zawodowego, 
co z kolei pociąga za sobą rozwój spo
łecznego zapotrzebowania na usługi infor
m acyjne i biblioteczne. Porów nanie syste
mów kształcenia i doskonalenia zawodo
wego bibliotekarzy w  krajach  socjalisty
cznych pozwala na sform ułow anie tezy, 
że na obecnym etapie rozwoju szkolnictwa 
bibliotekarsikiego trudno dopatrzeć się 
jednolitego system u kształcenia w  grupie 
krajów  socjalistycznych.

Przygotow anie kadr dla bibliotek jest 
bardzo zróżnicowane pod względem form 
organizacyjnych, progamów nauczania i 
stosowanych metod nauczania. W arto je
dnak przy refleksjach nad systemem 
kształcenia w  Polsce zastanowić się nad 
pewnym i wspólnymi tendencjam i, pow ta
rzającym i się we wszystkich k rajach  so
cjalistycznych. W arto też uwzględnić pe
w ne rorv\aązania organizacyjne funkcjo
nujące w  niektórych k rajach  kap italisty 
cznych. Należą do nich organizowane bez 
w yjątku  we wszystkich k rajach  coroczne 
kursy  dla pracujących bibliotekarzy. Wszę
dzie zaznacza się również dążenie do au
tonomii studiów bibliotekoznawczych. 
Tendencja taka wypływa z rozwoju i u- 
samodzielniania się dyscyplin biblioloei- 
cznych w  naukach humanistycznych. We 
wszystkich krajach  socjalistycznych studia 
bibliotekoznawcze weszły w  skład organi
zacyjnej s truk tu ry  uniw ersytetów  i zwia- 
zały się ze szkolnictwem wyższym. W n ie
których krajach  studia bibliotekoznaw
cze mieszczą sie na wydziałach filologicz
nych. na przykład w  Polsce i w  Czecho
słowacji. inne zaś łączą sie z pedagogika, 
na przykład w  Związku Radzieckim. Nie

ma też k ra ju  socjalistycznego, w  którym  
kształcenie bibliotekarzy byłoby całkowi
cie ustabilizowane. Podlega ono ciągłym 
zmianom, ustawicznej krytyce, przeobraże
niom organizacyjnym  i programowym.

We wszystkich k rajach  w ystępuje nie
dostateczna ilość i jakość potrzebnych w 
dydaktyce bibliotekarskiej podręczników i 
skryptów. W większości funkcjonują pu
blikacje dawniejsze, częściowo przestarza
łe i na ogół nie dostosowane do ak tu a l
nych program ów nauczania. Rozwijające 
się uniw ersyteckie bibliotekoznawstwo w y
łoniło nowe problemy, a postęp wiedzy 
teoretycznej i oczekiwania bibliotekarzy 
praktyków  dorzuciły kolejne pytania o 
przedmiotowy zakres studiów. Poszukiw a
nie naukowych podstaw dydaktyki biblio
tekarskiej zmusza do ciągłego eksperym en
towania i spraw dzania rozwiązań w  n au 
czaniu. Służebny charak ter bibliotek a za
tem i samych bibliotekarzy w stosunku do 
innych dyscyplin zmusza do korzystania 
z doświadczeń dydaktycznych innych dys
cyplin.

Problem  kształcenia bibliotekarzy w 
Polsce znajduje się wciąż w  stadium  na 
ogół płynnym . Wiąże się on dość ściśle ze 
spraw ą uznania b ibliotekarstw a za zawód, 
co również ani ustawowo, ani praktycz
nie nie uzyskało dotąd powszechnego, je 
dnolitego rozwiązania. N adal b ib lio tekar
stwo trak tow ane jest jako funkcja a nie 
profesja na równych praw ach z innym i 
zawodami służebnymi w  stosunku do czło
wieka. C harakter współczesnych biblio
tek, zm ieniających swoje funkcje i zada
nia, stanowiących w arsztat żywej pracy 
z człowiekiem, rozszerzający się zakres te 
m atyki nauczanych treści —• zmusza do 
wprowadzenia do program ów  kształcenia 
całego szeregu przedmiotów nowych, zm ie
nia też radykalnie co pewien czas typ 
uczelni bibliotekarskich. Poważne zm ia
ny zachodzą i zachodzić powinny w  w y
m aganiach staw ianych kandydatom  do 
służby bibliotekarskiej pod względem w y
kształcenia ogólnego i zawodowego. Wy
posażenie absolw enta musi racjonalnie u- 
względniać przygotowanie zarówno teo re
tyczne jak  i praktyczne.

T >  rogram  nauczania na wszystkich
^  szczeblach edukacji bibliotekarskiej 

w inien przekazywać słuchaczom zespół u- 
m iejętności praktycznych oraz wiedzę z 
zakresu szeroko pojętego bibliotekarstw a, 
stanowiące w arunek prawidłowego pro
wadzenia pracy b ibliotekarskiej w  dzie
dzinie organizacji biblioteki, gromadzenia, 
opracowania i udostępniania zbiorów b i-. 
bliotecznych. Podstaw ą organizacji proce
su dydaktyczno-wychowawczego winien 
być plan nauczania dostosowany do po



ziomów kształcenia. P lan  ten  powinien 
proporcjonalnie obejmować przedmioty 
wchodzące w  zakres zagadnień w ykształ
cenia ogólnozawodowego, specjalistyczne
go i praktycznego. Podstaw ą do rozpoczę
cia edukacji w zawodzie bibliotekarskim  
winno być wykształcenie ogólne, uzyska
ne w szkole średniej. Egzamin m atu ra l
ny zaś powinien stanowić niezbędną pod
stawę kształcenia zawodowego. W ykształ
cenie średnie jest bowiem koniecznym w a
runkiem  zrozumienia zajw isk w ystępują
cych w  sferze społecznego upowszechnie
nia książki i roli biblioteki w  procesie ko
m unikacji społecznej. P rogram  nauczania 
i wychowania we wszystkich szczeblach 
kształcenia zawodowego powinien w spo
sób teoretyczny i praktyczny przygoto
wać do wykonyw ania zawodu bibliote
karskiego adekwatnego do przem ian 
współczesności a jednocześnie powinien 
stanowić bazę dla przygotowania kadr p ra 
cujących jeszcze w  dwudziestym pierw 
szym wieku. Absolwenci szkół bibliotekar- 
.9kich na wszystkich poziomach w inni je
dnocześnie wychowywać słuchaczy i stu
dentów na światłych, twórczych, uspołe
cznionych i odpowiedzialnych obywateli 
PRL. Odpowiedni dobór treści przedm io
tów oraz postawa wykładowców powinny 
kształtować u słuchaczy i studentów  pod
stawy światopoglądu naukowego, a w ie
dza i umiejętność in terpretacji rzeczywis
tości doprowadzać do czynnego udziału w  
życiu społecznym i kulturalnym . Reali
zacja tak  rozum ianych zadań placówek 
kształcenia do zawodu bibliotekarskiego 
wym aga um iejętnego doboru treści ide- 
owo-wychowawczych zaw artych w  pro
gram ach poszczególnych przedmiotów o- 
raz w ykorzystyw ania walorów wychowaw
czych zajęć praktycznych i sem inaryj
nych. Sprzyjać tem u może stabilna struk 
tu ra  kształcenia i doskonalenia, jak i s ta
bilność wymogów, upraw nień przy racjo
nalnej elastyczności, dotyczącej zmiennych 
treści nauczania w  obrębię przedmiotów 
zarówno zawodowych jak i w spom agają
cych przygotowanie zawodowe.

I t^ d y s k u s j i  nad modelem kształcenia 
zawodowego bibliotekarzy, który po

winien lub przynajm niej mógłby funkcjo
nować przez najbliższe dziesięć, p iętnaś
cie lat, należy rozważyć problem organi
zacji kształcenia pracowników bibliotecz
nych z różnych punktów  widzenia.

W ydaje się, źe ważne są przede wszy
stkim cztery podstawowe elementy:
a) czynnik organizacyjny, finansowy i nad
zorczy,
b) potrzeby w  zakresie kształcenia praco
wników bibliotecznych,
c) przedm iot kształcenia,
d) typy i formy kształcenia.

W rozważaniach nad modelem kształce
nia i doskonalenia zawodowego bibliote
karzy należy uwzględnić dotychczasową 
struk turę organizacyjną szkolnictwa bi
bliotekarskiego, powiązanie kształcenia i 
doskonalenia z bibliotekami, bazy rek ru ta 
cyjne słuchaczy i studentów, um ożliwiają
ce w  najogólniejszej formie uzyskanie 
kw alifikacji pracownikom 1 kandydatom, 
sięgającym głęboko w  teren  placówek b i
bliotecznych, źródła naboru kadry w ykła
dowców, możliwości wykorzystania ist
niejącej bazy lokalowej, wyposażenia dy
daktycznego, a przede wszystkim zapo
trzebowanie bibliotek na kadry kw alifi
kowane w latach 1986—2000.

W ydaje się, że w rozważaniach nad 
spójnym systemem kształcenia, dokształ
cania i doskonalenia zawodowego biblio
tekarzy na najbliższe piętnastolecie w ypa
da przedyskutować i racjonalnie rozwa
żyć następujące problemy współtworzące 
pewien model przygotowania do zawodu 
bibliotekarskiego.

1. W systemie kształcenia, dokształcania 
i doskonalenia zawodowego bibliotekarzy 
powinna zadziałać w  praktyce funkcja ko
ordynacyjna M inistra K ultury i Sztuki w  
odniesieniu do całości zawodowego przy
gotowania pracowników działalności pod
stawowej w  bibliotekach. Funkcja ta zo
stała określona jednoznacznie w  Ustawie
0 bibliotekach z 9 kwietnia 196^ roku. 
Czytamy w  niej bowiem m. in.:
„M inister K ultury i Sztuki, w  porozumie
niu z Przewodniczącym Kom itetu Nauki
1 Techniki, z zainteresowanym i m in istra
mi i Polską Akademią Nauk, ustala dla 
bibliotek ogólnokrajowej sieci bibliotecz
nej zasady w  sprawach: ...p. 9) dokształ
cania i doskonalenia zawodowego pracow
ników bibliotek”. W innym m iejscu znaj
duje się jeszcze jeden zapis: „Pracownicy, 
zatrudnieni na stanowiskach bibliotekar
skich, tworzą zawodową grupę bibliote
karzy”.

W praktvce funkcja koordynacyjna Mi
nistra K ultury i Sztuki nie jest stosowa
na. Odrębne formy kształcenia, dokształ
cania i doskonalenia zawodowego funkcjo
nują w  poszczególnych resortach, kan 
dydatom do pracy bibliotekarskiej staw ia 
sie różne wymagania, skończenie różnych 
placówek daje różne upraw nienia płaco
we i stanowiskowe. Największe rozbież
ności funkcjonują pomiędzy pokrewnymi 
resortam i kultury  i sztuki a oświaty i 
wychowania, pomiędzy resortem  k u ltu 
ry a resortem  nauki. Jeszcze inne upra
wnienia i wymogi są stosowane w resor
cie zdrowia i opieki społecznej itd. Nie 
ma żadnej korelacji pomiędzy formami 
i typami kształcenia i doskonalenia bi
bliotekarzy w poszczególnych resortach.



pomiędzy kształceniem  bibliotekarzy a 
kształceniem  pracowników ośrodków in 
form acji naukow ej, tecłinicznej i ekono
micznej. W w yniku olbrzym iej mozaiki 
resortowego przygotowania zawodowego, 
a przede w szystkim  jednoznacznych ak 
tów  praw nych w  sposób przejrzysty i je
dnoznaczny regulujących upraw nienia, w y
mogi, staże pracy dochodzi do takich pa
radoksów  jak  ten, iż absolw ent dw ulet
niej pom aturalnej szkoły bibliotekarskiej 
podlegającej resortow i ku ltu ry  i sztuki w 
resorcie oświaty i wychowania jest tra k 
tow any jak absolwent liceum ogólnokształ
cącego bez żadnych kw alifikacji zawodo
wych w  upraw nieniach stanowiskowych 
i płacowych. W ydaje się, że kształcenie do 
zawodu bibliotekarskiego w inno posiadać 
dwustopniowy charakter, to znaczy pow i
nien w e wszystkich sieciach bibliotecz
nych jak  i we wszystkich sieciach ośrod
ków inform acji obowiązywać szczebel w y
kształcenia średniego i wykształcenia w yż
szego. ^

Taka s truk tu ra  stanowi ujednolicenie 
w  stosunku do przyjętych form  kształce
nia zawodowego przez resort oświaty i wyA 
chowania we wszystkich profesjach.

Szczebel kształcenia średniego zawodo
wego w inny realizować pomaturalne dwu
letnie studia bibliotekarskie o charak te
rze stacjonarnym  jak  i zaocznym, z ten-' 
dencją do sukcesywnego ograniczania 
kształcenia zaocznego, traktow anego n ie  
jako stały elem ent lecz jako konieczność 
w ynikająca z potrzeb kadrowych, głów
nie bibliotek publicznych.

Szczebel kształcenia wyższego w inny re 
alizować instytuty bibliotekoznawstwa i 
informacji naukowej oraz wyższe zawo
dowe szkoły bibliotekarstwa. P om atura l
ne studia bibliotekarskie, zarówno stacjo
narne jak i zaoczne, o nazwie Państw ow e 
Studium  Bibliotekarskie i Państw ow e Stu- 
Studium  Bibliotekarskie Zaoczne w inny 
podlegać lokalnym  wojewódzkim radom  
narodowym, w  praktyce, jak dotychczas 
wydziałom ku ltu ry  i sztuki. Kształciłyby 
one kandydatów  w  ram ach stru k tu r o- 
światowych do zawodu w  ram ach zdecen
tralizow anej, „poziomej stru k tu ry ” kształ
cenia zawodowego. W yjątkiem  od tej za
sady podporządkowania powinno być Cen
trum  Ustawicznego Kształcenia Bibliote- 
karzv w  W arszawie w raz ze swoimi filia
mi. k tóre zgodnie ze swoim statutow ym  
zapisem w inno być centrum  metodycznym, 
nadzorczym pod względem m erytorycz
nym, wydawniczym i organizatorskim  
w procesie kształcenia i wychowania w  sto
sunku do całości szkolnictwa b ib lio tekar
skiego na poziomie średnim. Placówka ta 
nowinna przeto mieć zasięg ogólnopolski 
l zarówno m erytorycznie jak i finansowo

podlegać jak  dotychczas bezpośrednio Mi
nisterstw u K ultury  i Sztuki. W ten  spo
sób średnie szkolnictwo bibliotekarsl^ie 
mogłoby stanowić zw arty blok program o- 
wo-dydaktyczny i wychowawczy, oparty 
na solidnych zasadach opracowywanych 
pomocy naukowych, szkoleniowych, w łaś
ciwym nadzorze m erytorycznym  przez 
wyspecjalizowaną w  tym względzie p la
cówkę jaką powinien być CUKB ze swo
imi upraw nieniam i, usytuowany w stoli
cy. Przy czym CUKB byłby także w  przy
szłości wzorcową szkołą bibliotekarską 
przede wszystkim stacjonarną, a w  filiach 
zaoczną. Tak ustaw iona struk tu ra  śred
niego szl^olnictwa bibliotekarslciego po
zwoliłaby nie tylko na program owo-m ery- 
toryczną dobrą realizację zadań dydakty- 
c p y c h  i wychowawczych, ale na w łaś
ciwy nadzór m erytoryczny, kontrolę i oce
nę funkcjonujących szkół także na od
powiednią pomoc metodyczną dla nauczy
cieli poszczególnych przedmiotów zawodo- 
w.ych i pomocniczych.

Na poziomie wyższym kadry  dla biblio
tek  powinny być przygotowywane przez 
dwa typy szkół wyższych: wyższe zawo
dowe szkoły bibliotekarstw a oraz insty tu
ty bibliotekoznawstwa i inform acji nauko
wej. Pierwszy typ szkoły wyższej w inien 
przygotowywać przede wszystkim  p rak 
tyków  bibliotekarstw a wyposażonych w  
szeroką wiedzę teoretyczną. Wyższe szko
ły zawodowe bibliotekarstw a mogłyby pro
wadzić pięcioletnie studia zawodowe o 
charakterze studiów przemiennych, to zna
czy trzy la ta  studiów dziennych i dwa la 
ta  studiów zaocznych, traktow anych ja
ko jednolity blok program ow o-dydakty- 
czny. Taki typ  nauki zapewnia dobre przy
gotowanie zawodowe pod względem te 
oretycznym i szerokie rozeznanie we 
wszystkich praktycznych aspektach pracy 
zawodowej, W.yższe szkoły zawodowe w in
ny kształcić przede w szystkim  praktycznie, 
opierajac się na dobrze przygotowanej b a
zie dydaktycznej, z zajęciami prowadzo
nymi w  żywych organizmach bibliote
cznych.

Pierwsza sondażowa wyższa zawodowa 
szkoła bibliotekarstw a powinna zostać u- 
tworzona na bazie Państwowego Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy w  Jarocinie, ja 
ko jedynej placówki zdolnej pod wzglę
dem bazowym, technicznym, dydaktycz
nym jak i ze względu na bliskość kadry  
fachowej W rocławia i Poznania udźw i
gnąć ze skutkiem  taka funkcję. Typ wyż
szej szkoły zawodowej bibliotekarstw a 
zdał znakomicie egzamin w  Niemieckiej 
Hepublice Demokratycznej. Przy czym na
leżałoby rozważyć, czy wyższych studiów 
zaocznych, oczywiście z tendencją do o- 
graniczania, nie zostawić tylko przy tym



typie szkól. Natom iast funkcjonujące pi^zy 
uniw ersytetach instytuty bibliotekoznaw
stwa 1 inform acji naukow ej powinny przy
gotowywać, w trybie przede wszystkim 
stacjonarnym , kandydatów  do zawodu 
bibliotekarskiego dobrze pod względem 
teoretycznym. S tąd bowiem w inni rek ru 
tować się przyszli pracownicy naukowi, 
koncepcyjni, adm inistratorzy bibliotek, 
menagerowie ośrodków inform acyjnych w 
przemyśle, adm inistracji, handlu, usłu
gach itp.

Różnica pomiędzy instytutam i a wyż
szymi zawodowymi szkołami bibliote
karstw a powinna być m niej więcej taka 
jak pomiędzy wyższymi szkołami pedago
gicznymi a uniw ersytetam i, również przy
gotowującymi nauczycieli na różnych kie
runkach uniwersyteckich.

Wyższe zawodowe szkoły bibliote
karstw a ściśle powinny być zintegrowane 
z p raktyką biblioteczną podstawowych 
sieci bibliotecznych, przede wszystkim bi
bliotek publicznycli, związkowych, w oj
skowych, szpitalnych, innych. Podlegać 
przeto powinny tem u samem u decyden
towi m erytorycznem u 1 finansowemu, któ
rem u podlega większość polskich biblio
tek, a więc M inistrowi K ultury  i Sztuki. 
Natom iast insty tu ty  bibliotekoznawstwa 
i inform acji naukowej jak  najbardziej 
w inny pozostać w  gestii dotychczasowego 
właściciela prawnego, a więc M inistra N a
uki. Wyższe zawodowe szkoły bibliote
karstw a w inny być nastaw ione tylko i 
wyłączjiie na dydaktykę, na kształcenie 
kadr. N atom iast prace naukowe, opraco
w ania teoretyczne należałoby zostawić in
stytutom . Wieloletnia prak tyka dowodzi, 
że jeśli się chce być dobrym pracowni
kiem naukowym  to może to stać się je
dynie kosztem zajęć ze studentam i, i od
w rotnie: bardzo dobrzy nauczyciele aka
demiccy nie zawsze są autoram i dobrych 
opracowań naukowych. W ydaje się, że b i
blioteki zarówno publiczne, przede wszy
stkim  duże, jak  i biblioteki naukowe a 
także inne oczekują na dobrze przygoto
wanych praktycznie absolwentów szkół 
bibliotekarskich na poziomie wyższym. 1

Oczywiście należałoby zachować odpo
wiednie proporcje pomiędzy kształceniem 
na poziomie średnim  i wyższym. Biblio
tekarstw o polskie przede wszystkim po
trzebuje techników bibliotecznych, praco
wników do bezpośredniej obsługi czytel
niczej. Powinny więc powstawać dw ulet
nie pom aturalne szkoły bibliotekarskie 
wszędzie tam, gdzie to jest możliwe, szcze
gólnie w  regionach deficytowych na k a 
dry z przygotowaniem zawodowym. Na 
drugim m iejscu należałoby popierać roz
wój wyższych zawodowych szkół bibliote
karstw a. Natom iast w ydaje się, że dobrze

funkcjonujące trzy, maksym alnie cztery 
instytuty bibliotekozna\vstwa i informacji 
naukowej w Polsce mogłyby całkowicie 
zaspokoić zapotrzebowanie na kadrę z w y
sokim przygotowaniem teoretyc7,nym do 
prac naukowych, koncepcyjnych w na j
większych, zwłaszcza naukowych, biblio
tekach.

W strukturze szkolnictwa bibliotekar
skiego należałoby przywrócić na niektó
rych uczelniach wyższych, szczególnie tam, 
gdzie funkcjonują instytuty biblioteko
znawstwa i inform acji naukowej, dw ulet
nie międzywydziałowe studia bibliotekar
skie. Przeznaczone byłyby one dla stu
dentów studiujących inne kierunki ale 
pragnących na trzecim i czwartym roku 
studiów dodatkowo zdobyć kw alifikacje 
bibliotekarskie. Z tej grupy absolwentów 
winni rekrutow ać się przede wszystkim 
bibliotekarze bibliotek naukowych i fa
chowych, znający doskonale na przykład 
matem atykę, chemię czy geografię itd., a 
jednocześnie będący bibliotekarzami.

Elementem struk tury  przygotowania za
wodowego powinny być także studia pody
plomowe, trzysem estralne zaoczne lub pół
roczne stacjonarne dla pracowników po
siadających wyższe wykształcenie nie bi- 
bliotekoznawcze. Istnienie takiej struk
tury  jest także ważnym elementem stw a
rzającym  możliwość zatrudniania fachow
ców z różnych dziedzin w  bibliotekach, 
szczególnie naukowych i fachowych.
» Na okres przejściowy, powiedzmy na lat 
pięć maksymalnie, jako konieczność, w y
nikającą z niemożliwości zatrudnienia 
kadr kwalifikowanych, należałoby u ru 
chomić kursy przysposobienia bibliotecz
nego, ośmiomiesięczne zaoczne lub m ie
sięczne stacjonarne dla młodych pracow
ników zatrudnionych w  bibliotekach. K ur
sy takie, nie dające żadnych upraw nień 
kwalifikacyjnych, traktow ane jako obo
wiązkowe dla wszystkich zatrudnionych 
absolwentów szkół średnich ogólnokształ
cących winny być prowadzone w zależnoś
ci od potrzeb przez wojewódzkie biblio
teki publiczne lub też wiodące biblioteki 
resortowe, czy wiodące ośrodki inform a
cji naukowej w  ram ach branż.

2. Pomiędzy kształceniem bibliotekarzy 
na poziomie średnim i kształceniem na 
poziomie wyższym nie ma żadnej droż
ności. Absolwent średniej szkoły biblio
tekarskiej w  momencie rozpoczynania stu
diów wyższych posiada takie same upraw 
nienia jak absolwent średniej szkoły ogól
nokształcącej. Brak drożności dotyczy za
równo treści programowych, powiązań or
ganizacyjnych, metodologii badań biblio
tecznych, dydaktyki itd. Jest to sytuacja 
paradoksalna.



w  rezultacie studiujący absolwenci śre
dnich szkół bibliotekarskich nie tylko t r a 
cą dwa la ta  w  obrąbie tej samej profesji 
zawodowej, ale w  praktyce dw ukrotnie 
uczą się tych samych um iejętności i pow
tarzają  duże fragm enty tej sam ej wiedzy. 
W ydaje się, że korelacja program owa śre
dnich szkół bibliotekarskich z wyższymi 
szkołami bibliotekarstw a w inna być tak  
głęboka, aby absolw ent średniej szkoły 
bibliotekarskiej mógł rozpocząć studia od 
trzeciego roku a w instytucie bibliote
koznaw stw a i inform acji naukow ej od 
drugiego roku. Takie ustaw ienie stw orzy
łoby przede w szystkim  barierę selekcyjną, 
pozw alającą na wyłowienie najzdolniej
szych, pozwoliłoby ocenić przydatność kan
dydata do zawodu, ubiegającego się o dy
plom uczelni wyższej. Dla samych zaś 
słuchaczy byłaby to także okazja do o- 
kreślenia swojej pozycji w  zawodzie. Wy
daje się że dobrze pom yślana drożność, 
połączona z całą gam ą różnych zachęt, 
upraw nień dla najlepszych, pomagałaby 
skutecznie wyposażyć studentów  wyższych 
uczelni w  sprawność praktyczną, wiedzę 
teoretyczną i podstawy metodologiczne 
dla przyszłej pracy twórczej. W ydaje się, 
że absolwenci tak  osadzeni w  struirturze 
system u kształcenia byliby niezłym i p rak
tykam i i teoretykam i dostrzegającym i pro
blemy, które niesie ze sobą złożona i zmie
niająca się wciąż rzeczywistość.

3. W eryfikacji w ym aga spraw a specja
lizacji w  obrębie studiów  bibliotekoznaw- 
czych. Dotychczasowe specjalizacje przy
gotowywały studentów  do przyszłej p ra 
cy w określonym  typie biblioteki. W yda
je się, że przy funkcjonow aniu wyższych 
zawodowych szkół b ibliotekarstw a specja
lizacje winno zdobywać się w  pierwszych 
latach pracy zawodowej. Winny być one 
powiązane z aw ansam i płacowymi i s ta 
nowiskowymi. Przy tym specjalizacje te 
powinny posiadać charak ter dziedzinowy. 
Bowiem przy polskim nieracjonalnym  za
trudnieniu  i rotacji kadrow ej absolwent 
nie tra fia  do określonego typu biblioteki, 
lecz tam. gdzie znajdzie m iejsce pracy. 
Byłoby przeto słuszniej specjalizować ab
solwentów na przykład w  zakresie pracy 
z dziećmi, w  zakresie inform acji nauko
wej, bibliografii, udostępniania. Absolwen
ci k ierunku bibliotekoznawstwa i infor
m acji naukow ej mogliby dodatkowo spe
cjalizować się w  zakresie badań czytelni
czych, historii książki i bibliotek, lite ra 
turoznaw stw a itd.

Przy tak  ustawionych specjalizacjach 
dziedzinowych zdobywanych już w  trakcie 
pracy zawodowej łatw iej wykorzystać 
kw alifikacje pracownika mieszczące się w 
zakresie działania każdej biblioteki.

Pod kątem  specjalizacji mogłyby być

wiązane prace m agisterskie i dyplomowe, 
p rak tyki studenckie. Niezbędnym elem en
tem w inny stać się stypendia fundowane 
pozwalające przybliżyć studenta do przy
szłego miejsca pracy i wzbudzać jego za
interesow ania typem  biblioteki czy czyn
ności, które m a w  przyszłości wykonywać.

Wszystko to są propozycje w ym agają
ce tylko zmian organizacyjnych bez na- 
Idadów finansowych. Specjalizacje po 
skończeniu szkoły wyższej byłyby juz in 
tegralnym  składnikiem  obligatoryjnego do
skonalenia zawodowego, o czym jeszcze 
poniżej przy bloku problemów poświęco
nych w łaśnie doskonaleniu zawodowemu 
bibliotekarzy.

4. Niezbędnym elem entem  edukacji b i
bliotecznej powinno stać się przysposo
bienie biblioteczne dla wszystkich ucz
niów szkół średnich i zawodowych. Wy
daje się, że przysposobienia biblioteczne
go należałoby domagać się stanowczo, 
trak tu jąc  je jako elem entarne wyposaże
nie każdego obyw atela młodych generacji 
w  um iejętność rozum ienia i przysw ajania 
treści beletrystycznych i naukowych.

Poza przysposobieniem bibliotecznym 
w szystkich studentów, niezależnie od kie
runku  studiów, które już od la t w ielu 
funkcjonuje, potrzebne byłyby obowiąz
kowe zajęcia z inform acji naiikowej jako 
przedm iotu obowiązkowego do program u 
studiów we wszystkich typach uczelni w yż
szych, w  tym  także objęcie nauczaniem 
studentów  studiów zaocznych, gdyż um ie
jętność korzystania z inform acji nauko
w ej może stanowić dla nich istotną po
moc w toku studiów i pracy zawodowej. 
Zajęcia tego typu w inni prowadzić dobrze 
przygotowani pracownicy dydaktyczni, re 
k ru tu jący  się spośród pracowników nau
kowo-dydaktycznych uczelni, bibliotekarzy, 
dokum entalistów  dyplomowanych.

5. Elementem kształcenia winien stać się 
egzamin państwowy na stanowisko biblio
tekarza dyplomowanego. Zarezerwowany 
praw nie egzamin ten  tylko dla sieci biblio
tek  naukowych zawsze budził zastrzeże
n ia w  środowisku bibliotekarskim . W yda
je się, że unifikacja wymogów staw ia
nych przed przystąpieniem  do tego egza
m inu mogłaby być tylko korzyścią dla 
podwyższenia kw alifikacji zawodowych bi
bliotekarzy; a o dopuszczeniu do egzami
nu w inna decydować nie praca w okre
ślonej sieci bibliotecznej, lecz osiągane w 
pracy, lecz w ykształcenie wyższe, publi- 
egzaminu w inien stanowić naw et nie staż 
pracy, lecz w ykształcenie wyższe, publi
kacje zawodowe, now atorskie rozwiąza
nia w różnych dziedzinach działalności 
bibliotecznej, udział i suikcesy w dydak
tyce bibliotekarskiej, dobra znajomość 
dwóch języków obcych nowożytnych. D la



czegóż bowiem nie mógłby być dyplomo
w anym  bibliotekarzem  pracownik biblio
teki gm innej, jeżeli jest am bitny i usilnie 
przez lata p racu je nad sobą. Elementem 
towarzyszącym powinna stać się w  m iarę 
oryginalna praca dyplomowa. N aturalnie 
zdobycie ty tu łu  bibliotekarza dyplomo
wanego winno znaleźć swoje odzwiercie
dlenie w  postaci wysokiego dodatku u- 
znaniowego a także winno otw ierać możli
wości szerokicłi awansów stanowiskowych. 
Jest to przecież znakom ita droga pozys
kania dobrze przygotowanej kadry kiero
wniczej jak  i wysoko specjalistycznych! 
pracowników m erytorycznych w  różnych 
sieciach bilaliotecznych. Dyskutowane od 
la t zmiany w inny znaleźć swoje odzwier
ciedlenie w szczegółowo określonych zasa
dach klarow nych 1 prostych dla wszystkich 
bibliotekarzy.

Z kształceniem powiązane jest in tegral
nie doskonalenie zawodowe bibliotekarzy. 
Wymaga ono w  najbliższym czasie kilku 
niezbędnych zm ian organizacyjnych i m e
rytorycznych.

6. Doskonalenie bibliotekarzy we wszy
stkich sieciach bibliotecznych powinno 
mieć charak ter obligatoryjny. Podwyżki 
płacowe i wszelkie aw anse zawodowe n a
leżałoby uzależnić także, obok stażu p ra
cy i w ykształcenia, od skończenia różnych 
form  doskonalących w  postaci egzaminów 
dla uzyskania specjalizacji, kursów  spe
cjalistycznych prowadzonych w  systemie 
stacjonarnym , zaocznym a może i przez 
pewien czas naw et korespondencyjnym. 
Takie uzależnienia wyzwoliłyby motywacje 
do uczestnictwa w różnych form ach za
wodowego doskonalenia. Jednocześnie w 
ten  sposób odbywałaby się natu ra lna se
lekcja osób am bitnych i zdolnych. W yda
je się, że każdy bibliotekarz w inien obli
gatoryjnie uczestniczyć przynajm niej raz 
na pięć la t w  jednej form ie doskonale
nia zawodowego. Formy doskonalenia w in
ny być dostosowane do wykonywanych 
czyrm.ości bibliotecznych i zajmowanych 
stanowisk w  bibliotekach. Byłaby to p rak 
tyczna realizacja idei kształcenia perm a
nentnego w  odniesieniu do zawodu biblio
tekarza a także pracownika inform acji 
naukowej.

Tak ^ jm o w a n e  doskonalenie winno być 
ściśle zintegrowane z obowiązującymi for
m ami kształcenia i koordynacja winna 
być prowadzona przez wyspecjalizowane 
centrum  metodyczne. W ydaje się, że w 
odniesieniu do szkolenia w  sieciach biblio
tek publicznych, wojskowych, szpitalnych, 
związkowych funkcję tę powinno speł
niać Centrum  Ustawodawczego Kształce
nia Bibliotekarzy w  Warszawie, w odnie
sieniu do bibliotek fachowych i ośrodków 
branżowej, resortow ej i zakładowej infor

macji naukowej — Centrum Informacji 
Naukowej, Technicznej i Ekonomicznej 
w  Warszawie, w  odniesieniu zaś do sie
ci bibliotek naukowych — Biblioteka Na
rodowa a ściślej Zakład Kształcenia In 
sty tu tu  Książki i Czytelnictwa Biblioteki 
Narodowej. W ten  sposób byłyby skoordy
nowane różne inicjatywy w  dziedzinie o r
ganizacji różnego rodzaju kursów dosko
nalących lub seminariów specjalistycznych
0 bardzo zróżnicowanych programach i po
ziomie nauczania. Taka struk tu ra  dosko
nalenia pozwoliłaby także na skupienie 
kompetentnego grona specjalistów zajm u
jących się opracowywaniem programów 
kursów doskonalących, badaniam i w za
kresie efektywności różnych form dosko
nalenia, opracowywaniem pomocy nauko
wych, m ateriałów  metodycznych, upowsze
chnianiem doświadczeń itp. Obligatoryj- 
ność doskonalenia mogłaby zostać osiągnię
ta  tylko w tym przypadku, jeżeli byłoby 
ono prowadzone przez wojewódzkie bi
blioteki publiczne w odniesieniu do b i
bliotekarzy z sieci bibliotek publicznych
1 biblioteki wiodące w poszczególnych sie
ciach resortowych.

Prowadzenie kursów doskonalących 
przez nieliczne ośrodki kursowe stanowi 
przysłowiową kroplę w morzu w stosun
ku do potrzeb a jednocześnie nie pozwa
la na skuteczną pracę przygotowawczą 
przed różnymi formami doskonalący
mi, czyli przeprowadzenia całego zespołu 
ważnych i zaniedbanych spraw  takich 
jak: zapoznanie potencjalnych uczestników 
z programam i, zmuszenie słuchaczy do 
przeczytania określonych lektur zawodo
wych, napisanie drobnych ale istotnych 
dla samokształcenia prac kontrolnych, ze
branie i przygotowanie przez potencjalnych 
uczestników pomocy naukowych itp.

Wydaje się, że rozbudowania wymaga 
form a kursów doskonalących systemem 
zaocznym, gdyż nie odryw ają one praco
wników bibliotek od w arsztatów  pracy a 
jednocześnie pozwalają wykorzystać wszy
stkie formy i zalety samokształcenia kie
rowanego. Najlepsze zaś doskonalenie mo
że być oparte przede wszystkim na sa
mokształceniu, czyli świadomej pracy 
w łasnej, odpowiednio sprawdzalnej w po
staci egzaminów, kolokwiów, zaliczeń. Mo
bilizacja pełna następuje bowiem we wszy
stkich zawodach, niestety tylko wtedy, 
gdy człowiek staje przed koniecznością 
wymiernego wykazania się nabytym i w ia
domościami i um iejętnościami praktycz
nymi.

Należałoby rozważyć także możliwości 
wyspecjalizowania się niektórych dużych 
bibliotek w określonych zagadnieniach, 
które w swojej specjalizacji byłyby pla
cówkami wiodącymi dla całego kraju , lub



też w yspecjalizowania się niektórych bi
bliotek w określonych dziedzinach dzia
łalności bibliotecznej jako placówek wio
dących w doskonaleniu zawodowym dla 
bibliotekarzy całego województwa w  ra 
m ach obowiązujących szkoleń w ew nętrz
nych. Przykładowo: WBP w  Szczecinie i 
WBP w  Zielonej Górze mogłoby być w io
dącymi placówkam i prowadzącym i dosko
nalenie zawodowe bibliotekarzy biblio
tek i działów muzycznych, WiMBP w  Ło
dzi mogłaby specjalizować się w doskona
leniu bibliotekarzy zakładowych, WBP w  
Opolu w  dziedzinie biblioterapii, WBP w 
Olsztynie w  dziedzinie organizacji biblio
tecznej. To są oczywiście tylko przykła
dy dla zilustrow ania proponowanej idei 
doskonalenia zawodowego.

System kształcenia, dokształcania i do
skonalenia zawodowego w inien zostać pod
dany dyskusji w różnych środowiskach 
bibliotekarskich, i nie tylko b ib lio tekar
skich, a następnie w inien znaleźć swoje 
odzwierciedlenie w  aktach praw nych re
gulujących w  sposób form alny tworzenie 
zróżnicowanych, wielokierunkowych form 
kształcenia i doskonalenia zawodowego. 
W ażnym elem entem  jest powstrzym anie 
swoistej żywiołowości w  pow stawaniu 
szkół bibliotekarskich w m iejscach zupeł
nie przypadkowych, bez oparcia o bazę 
lokalową, kw alifikowane kadry i przynaj
m niej elem entarne pomoce dydaktyczne. 
Niniejsza koncepcja w  zasadzie sugeruje 
budowę system u na podstawie form  i p la 
cówek już funkcjonujących i sprawdzo
nych, nie w ym agających dodatkowych na
kładów finansowych a jedynie porządku
jących form y, unifikujących wymogi i u- 
praw nienia, określających kom petencje po
szczególnych szczebli kształcenia jak  1 
centrów  koordynujących wszelkie poczyna
nia w  dydaktyce bibliotekarskiej.

Przy ew entualnym  przyjęciu propono
wanych rozwiązań należałoby opracować 
klarow ne program y nauczania, odpowied
nio skorelowane treściowo, zaw ierające 
drożność program ową pomiędzy poszcze
gólnymi szczeblami przygotowania zawo
dowego bibliotekarzy. Program y w inny 
być opracowywane przez różnych niezale
żnych autorów  a następnie recenzowane 
i dyskutow ane w  zespołach. Rok czasu w i
nien zamknąć prace przygotowawcze tak, 
aby zweryfikowane lub zupełnie treścio
wo nowe program y mogły być w prow a
dzone jednocześnie we wszystkich elem en
tach systemu. W tym  samym czasie w inna 
zostać uporządkowana legislacja budująca 
praw ne podstawy system u kształcenia i do
skonalenia zawodowego bibliotekarzy.

Przy tworzeniu nowych placówek pod
stawą winno stać się zapotrzebowanie bi
bliotek na kadry kw alifikowane w  latach

1986—2000. Potrzeby w tym zakresie o- 
kreślane są na razie w zasadzie tylko sza
cunkowo, głównie przez przeprowadzenie 
przez WiMBP w Łod/.i ankiety pt. „Stan 
zatrudnienia bibliotekarzy i zapotrzebowa
nie bibliotek na kadry kw alifikowane w 
latach 1985—1996”. W ynika z opracowa
nia tej ankiety, że do 1987 roku zarówno 
w  sieci bibliotek publicznych, naukowych 
jak  i szkolnych i pedagogicznych będzie 
trzeba zatrudnić 2375 absolwentów wyż
szych studiów bibliotekoznawczych, w la 
tach 1988—1990 — 2198 absolwentów i w 
latach 1991—1995 — 2758 absolwentów y. 
wykształceniem  wyższym zawodowym. I 
analogicznie: w latach 1985—1990 — 3488 
absolwentów studium  bibliotekarskiego 
dziennego i w  latach 1991—1995 — 2167 
absolwentów tego samego szczebla. W yni
ki uzyskane w  tej samej ankiecie w skazu
ją na niepopularność kształcenia zaoczne
go w środowiskach bibliotekarskich.

Opracowywane w  systemie program y na
uczania poszczególnych przedmiotów w in
ny zawierać treści oparte na najnowszych 
w ynikach badań naukowych, w inny u- 
względniać światowe tendencje w rozwoju 
bibliotekarstw a i inform acji naukowej, 
w inny przygotowywać kandydatów  do za
wodu, do korzystania z najnowszych noś
ników inform acji.

Na szczeblu kształcenia średniego i wyż
szego zawodowego, profilowanego na 
przygotowanie przede wszystkim  p rak ty 
czne, warsztatow e, należałoby zw eryfiko
wać trdycyjnie dotychczas pojmowane 
przedmioty. Przykładowo: w przedmiocie 
„litera tura powszechna” zam iast uczyć 
faktografii literackiej czy naw et rozbudo
w anej in terpretacji dzieła literackiego, n a 
leżałoby zwrócić uwagę na uczenie propa
gandy, popularyzacji literatury , literac
kiej działalności imprezowej, zasad u- 
do'stępniania beletrystyki dla określonych 
grup korzystających, rozpoznania potrzeb 
literackich wśród czytelników.

W arto by odejść od krępujących swoją 
uciążliwością niektórych sztywno trak to 
w anych dotychczas przedmiotów. W arto by 
zapewne wprowadzić przedmiot „Uniwer
salna postać książki” czy też „Organiza
cja sieci bibliotecznych w  Polsce i na 
świecie” — uwzględniający szczególne 
miejsce różnych sieci bibliotecznych w 
ogólnopaństwowych sieciach bibliotecz
nych.

Może w arto by w ykorzystać wiele roz
wiązań już funkcjonujących w niektórych 
państw ach socjalistycznych jako rozw ią
zań sprawdzonych. Przykładowo: czy nie 
byłoby słuszne dla najlepszych absolwen
tów średnich szkół bibliotekarskich, wzo
rem  radzieckiego szkolnictwa, w prow adze
nie specjalnego czerwonego dyplomu, da
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jącego upraw nienia w stępu na każdy kie
runek  studiów wyższych bez egzaminu 
wstępnego, natom iast tak i sam dyplom 
dla najlepszych absolwentów wyższych 
studiów biblicłekoznawczych dawałby p ra
wo podjęcia pracy zawodowej tam, gdzie 
absolwent chciałby. Czas najwyższy, aby 
najlepszych, najbardziej zdolnych i praco
w itych popierać i wyróżniać przez w y
m ierne form y preferencyjne.

Nie od rzeczy byłyby kursy specjalisty
czne ze znajomością języków obcych dla 
bibliotekarzy z dużych organizmów bi
bliotecznych, przede wszystkim nauko
wych.

Te pomysły, z konieczności potraktow a
ne tylko sygnalnie, jak i szereg innych 
przecież już w  w ielu w ypadkach u n a 
szych sąsiadów sprawdzonych, powinny 
się znaleźć w systemie kształcenia, który 
m iałby być atrakcyjny, pociągający zdol
ną i am bitną młodzież a nie tylko tych, 
którzy spróbowawszy sil w wielu innych 
kierunkach doszli do wniosku, że pozo
stało im zaledwie nauczycielstwo lub bi
bliotekarstwo.

W dyskusji nad systemem kształcenia, 
dokształcania i doskonalenia zawodowego 
jest w iele problemów dyskusyjnych i w y
m agających rzeczowego, spokojnego roz
ważenia w  środowisku bibliotekarskim  
przed podjęciem decyzji o charakterze za
sadniczym.

Mimo bowiem różnych koncepcji i po
mysłów na pewno pozostaną jeszcze o- 
tw arte  pytania odnoszące sie do oczeki
w ań z realnych możliwości kształcenia i 
doskonalenia. P ytania te można sform u
łować następująco; czy w systemie kształ
cenia bibliotekarzy winno przeważać n a
uczanie czy studiowanie? Czy w inny prze
ważać studia zawodowe czy też uniw ersy
teckie? Czy powinny dominować progra
my rozległe czy też specjalistyczne? Czy 
winno przeważać dalekosiężne nastaw ie
nie na optym alny model kształcenia i do
skonalenia czy też na niezbyt ciekawą 
rzeczywistość biblioteczną? Czy przygoto
w any w  systemie kształcenia bibliotekarz 
w inien być tylko wykonawcą czy też k re
atorem  rzeczywistości bibliotecznej? Jakie 
winno być oddziaływanie bibliotekarza na 
obieg literacki i jaki wpływ  na politykę 
wydawniczą?

P rzyjęta do realizacji praktycznej kon
cepcja w inna jednak i do tych zagadnień 
zawierać swoje odniesienia.

Doskonalenie zawodowe będzie skutecz
ne tylko wtedy, gdy wprowadzi się jedno
znaczne, ale klarow ne kryteria doboru 
kandydatów  na kursy doskonalące w 
pierwszej kolejności i jednoznacznie okre
śli się wymagania. Brak znajomości m ate
riału  będącego przedmiotem nauczania na

W i a v a  bu^ ;s/:j ;h
kursie doskonalącym powinien upoważniać 
do nie zalczenia kursu. Czas, aby także 
przed kadrą już zatrudnioną i kwalifiko
waną postawić wysokie wymagania od
nośnie kwalifikacji, wiedzy i um iejętnoś
ci zawodowych.

7. System kształcenia i doskonalenia za
wodowego będzie tylko wtedy sprawny i 
skuteczny, jeżeli będzie ściśle powiązany 
z potrzebami bibliotecznymi zarówno w 
sensie ilościowym jak i jakościowym 
przygotowania zawodowego i doskonalenia 
zawodowego kadr pracujących.

Potrzebna byłaby jednak pełna świa
domość stanu szkolnictwa bibliotekarskie
go, jego skuteczności i jakości. Wiedzę ta 
ką mogą tylko zapewnić mądrze prow a
dzone badania naukowe nad efektywnoś
cią i skutecznością różnych form kształ
cenia i doskonalenia. Na ich zaś podsta
wie należałoby przeprowadzić sensowne 
w eryfikacje programowe, kadrowe.

Badania takie winna prowadzić nieza
leżna placówka w  sposób kompleksowy 
i emocjonalnie nie zaangażowany. Wyda
je się, że statutowo do tego celu jest po
wołana i kom petentna taka firm a jak 
Insty tu t Książki i Czytelnictwa Biblioteki 
Narodowej oraz analogicznie, taka p la
cówka jak Insty tu t Kultury.' Badania tych 
placówek winny wzajem nie się w eryfiko
wać, zazębiać, uzupełniać, wskazywać 
trendy, tendencje, stawiać diagnozy, a prze
de wszystkim przekazywać zarówno orga
nizatorom kształcenia i doskonalenia jak 
i środowisku bibliotekarskiem u prognozy 
ostrzegawcze.

Edukacja społeczeństwa w dziedzinie in 
formacji naukowej jest tak  ważna w 
drugiej połowie wieku dwudziestego a od 
oświaty, w tym oświaty bibliotekarskiej, 
tak wiele zależy, że nie można już nadal 
pozwalać sobie tylko na amatorszczyznę 
w dziedzinie kształcenia i doskonalenia 
kadr dla polskich bibliotek, na bazie k tó 
rych przecież ma funkcjonować system in
formacji, bez którego w ogóle żaden po
stęp gospodarczy, społeczny, oświatowy i 
kulturalny nie jest możliwy.
WNIOSKI:

1. Cały system kształcenia, dokształca
nia i doskonalenia zawodowego bibliote
karzy winien być oparty na bazie średniej 
szkoły ogólnokształcącej i uwzględniać od 
kandydatów  obowiązek posiadania m atu
ry.

2. Funkcję koordynacyjną do całości sy
stemu kształcenia i doskonalenia zawodo
wego bibliotekarzy w inien sprawować, 
zgodnie z Ustawą o bibliotekach. M inister 
K ultury i Sztuki. Wymogi, upraw nienia 
płacowe i stanowiskowe z ty tu łu  ukoń-
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czenia jednego typu szkoły biblio tekar
skiej w inny być absolutnie identyczne we 
wszystkich resortow ych sieciach bibliote
cznych.

3. S truk tu ra  szkolnictwa b ib lio tekar
skiego w inna być ujednolicona z przyję
tym i form am i kształcenia zawodowego w 
resortach oświaty i wychowania oraz nau
ki i szkolnictwa wyższego.

4. System kształcenia bibliotekarzy w in
ny stanowić: dwuletnie pom aturalne studia 
bibliotekarskie stacjonarne i zaoczne, w yż
sze zawodowe szkoły bibliotekarstw a o 
charakterze studiów przem iennych (3 lata 
studiów stacjonarnych i 2 la ta  studiów 
zaocznych) oraz uniw ersyteckie kierunki 
bibliotekoznawstwa i inform acji naukowej 
dzienne i zaoczne.

5. Wyższe zawodowe szkoły biblio tekar
stwa w inny przygotować praktycznie i 
opierając się na nauczaniu stanowić stu 
dia zawodowe na poziomie wyższym. U- 
niw ersyteckie k ierunki bibliotekoznawstwa 
i in fo rm acji naukow ej oparte na p rogra
mach rozległych i zasadzie studiowania a 
nie nauczania w inny przygotowywać k a 
dry biblioteczne do prac koncepcyjnych, 
twórczych.

6. Ściśle należałoby zachować proporcje 
ilościowe pomiędzy szkolnictwem wyższym 
a średnim  z tendencją do przygotowywa
nia w swojej masie przede wszystkim  do
brych techników bibliotecznych.

7. W systemie szkolnictwa bib lio tekar
skiego w inny funkcjonować dwuletnie, 
m iędzyzakładowe studia bibliotekarskie dla 
studentów  kierunków  niebibliotekoznaw- 
czych (na III i IV lub V roku studiów).

8. Dla absolwentów studiów niebiblio- 
tekoznawczych pracujących w bibliotekach 
winy funkcjonować trzysem estralne stu
dia zaoczne lub półroczne w zawodzie bi
bliotekarskim .

9. Na okres przejściowy (na przykład 5 
lat) wojewódzkie biblioteki publiczne w in 
ny prowadzić ośmiomiesięczne zaoczne 
kursy lub miesięczne stacjonarne kursy 
przysposobienia bibliotecznego, nie dające 
żadnych upraw nień zawodowych, o cha
rakterze obligatoryjnym  dla wszystkich o- 
sób z wykształceniem  średnim  zatrudnio
nych z konieczności w  bibliotekach.

10. Pomiędzy kształceniem  średnim  a 
wyższym w inna funkcjonować drożność 
program owa i organizacyjna. Absolwenci 
średnich szkół bibliotekarskich w inni po
siadać upraw nienia podejm owania wyż
szych studiów bibliotekoznawczych na 
drugim roku na uniw ersyteckich k ierun
kach bibliotekoznawstwa i inform acji na
ukowej i na trzecim roku wyższych zawo
dowych szkół bibliotekarstw a.

11. Specjalizacje powinny być ustaw io
ne dziedzinowo i być zdobywane w p ierw 
szych latach pracy zawodowej oraz po
wiązane z aw ansam i placowymi i staw 
kowymi.

12. Elem entem  edukacji bibliotecznej 
winno stać się przysposobienie biblioteczne 
dla wszystkich uczniów szkół zawodowych 
i średnich oraz przysposobienie bibliote
czne i obowiązkowe zajęcia z inform acji 
naukowej dla studentów  wszystkich k ie
runków  i studiów.

13. Doslionalenie zawodowe winno mieć 
charakter obligatoryjny. Każdy pracownik 
w inien być zobligowany do uczestnictwa 
w jakiejś form ie doskonalenia p rzynaj
mniej raz na pięć lat. Obligatoryjność ta 
w inna znajdować pełne odzwierciedlenie 
w aw ansach płacowych i stanowiskowych. 
Doskonalenie w inny prowadzić wojewódz
kie biblioteki publiczne a w ram ach róż
nych resortów  największe biblioteki w io
dące.

14. Średnie szkoły bibliotekarskie w in
ny być podporządkowane poziomo ale 
funkcję centrum  koordynującego całe 
kształcenie a jednocześnie centrum  m eto
dycznego dla całego kształcenia i doskona
lenia winno pełnić Centrum  Ustawiczne
go Kształcenia Bibliotekarzy w  W arsza
wie. W odniesieniu do doskonalenia bi
bliotekarzy naukowych taką samą funk 
cję w inien spełniać Insty tu t Książki i Czy
telnictw a Biblioteki Narodowej, a w  sto
sunku do bibliotekarzy i pracowników o- 
środków inform acji różnych resor
tów Centrum  Inform acji Naukowej, Te
chnicznej i Ekonomicznej w Warszawie.

15. Rozbudowania w ym aga doskonalenie 
zaoczne, gdyż nie odrywa pracowników od 
w arsztatów  pracy, a pozwala podnosić 
Icwalifikacje. Wysoko specjalistyczne do- 
sltonalenie w inny prowadzić niektóre, 
najwyżej zorganizowane wojewódzkie bi
blioteki publiczne, koordynujące doskona
lenie na przykład w  dziedzinie b i- 
blioterapii, życia muzycznego, organizacji 
i zarządzania bibliotekam i itp.

16. Skuteczność form  kształcenia i do
skonalenia w inna być sukcesywnie po
tw ierdzana przez prowadzone przez IKiCz 
BN badania naukowe.

17. W eryfikacji, nowego spojrzenia i o- 
pracowania, adekwatnego w stosunku do 
potrzeb bibliotecznych, w ym agają progra
my poszczególnych przedmiotów naucza
n ia na wszystkich szczeblach kształcenia i 
doskonalenia zawodowego. Pierwsza son
dażowa wyższa szkoła bibliotekarstw a 
w inna powstać od zaraz na bazie P ań 
stwowego Ośrodka Kształcenia Bibliote
karzy w Jarocinie.
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Koiireiicja przekss{a!ceoia Panstivowego Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie 

w Wyższą Zawodową Szkołę Bibliotekarstwa
Z a ł o ż e n i a  o g ó l n e

W związku z tendencjam i w bibliotekarstw ie polskim a także jako wynik różnych 
seminariów, spotkań specjalistycznych oraz wniosków końcowych wyrażonych przez 
konferencję poszerzoną o czołowy aktyw  biblioteczny Zespołu Bibliotekarzy P a rty j
nych przy KC PZPR proponuje się przekształcenie POKB w Jarocinie w Wyższą 
Zawodową Szkołę Bibliotekarstwa. Szkoła ta byłaby placówką początkującą kształ
cenie kadr dla bibliotek na poziomie wyższym w sposób praktyczny, wyposażający 
absolwentów w dobrą znajomość w arsztatu bibliotecznego. Wyższe zawodowe szko
ły bibliotekarstw a przygotowywałyby kadry dla siecie bibliotek publicznych, zakła
dowych, szpitalnych, wojskowych, częściowo naukowych i innych. Szkoły te mogły
by zabezpieczyć kadrę fachową do bezpośredniej pracy w różnych działach biblio
tecznych na poziomie wyższym.

Insty tuty  bibliotekoznawstwa i inform acji naukowej mogłyby przygotować kadrę 
przede wszystkim do prac koncepcyjnych, dla ośrodków inte, dla bibliotek naukowych 
uniw ersalnych i specjalistycznych.

Szkoły tego typu sprawdziły się w innych krajach socjalistycznych, np. w NRD, na 
Węgrzech, w Bułgarii.

P roponuje się przeto przekształcenie, po odpowiednim przygotowaniu programów 
nauczania i z pełnym w ykorzystaniem  gotowej bazy dydaktycznej, Państwowego 
Ośrodka Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie w Wyższą Zawodową Szkołę Biblio
tekarstw a. Ze wszystkich szkół bibliotekarskich w resorcie kultury  i sztuki jest to 
jedyna placówka mogąca udźwignąć funkcje szkoły zawodowej na poziomie wyż
szym, ze względu na swe wyposażenie dydaktyczne, pomoce naukowe, czterdziesto
letnie doświadczenia kształcenia kadr na poziomie średnim i półwyższym.

Położenie Jarocina, niedaleko Poznania, prężnego ośrodka akademickiego jak  i Wro
cławia, gw arantuje zabezpieczenie odpowiedniej kadry dydaktycznej i kontakty p ra 
ktyczne z dobrymi bibliotekam i naukowymi i publicznymi.

Lista pracowników naukowych w yrażających chęć współpracy z nowo powołaną 
placówką zostanie dołączona do niniejszej koncepcji pod obrady Państwowej Rady 
Bibliotecznej.

Proponuje się kształcenie w Wyższej Zawodowej Szkole Bibliotekarstwa kandyda
tów do zawodu bibliotekarskiego w cyklu pięcioletnich studiów przemiennych: trzy 
la ta  studiów stacjonarnych o program ie podstawowym, a następnie po podjęciu pracy 
zawodowej dwa lata studiów zaocznych, połączonych z przygotowaniem pracy 
m agisterskiej i zdobyciem odpowiedniej specjalizacji bibliotekarskiej. Przy czym p ra 
ca m agisterska niekon ecznie m usiałaby być przygotowana w samej WZSB lecz w któ
rym ś z najbliższych instytutów  bibliotekoznawstwa i inform acji naukowej, na przy- 
Iclad we W rocławiu lub Poznaniu.

Wyższa Zawodowa Szkoła B ibliotekarstwa winna być podporządkowana Ministrowi 
K ultury i Sztuki ze względu na ścisły związek z bibliotekarstwem  i koordynacyjną 
funkcją M inistra K ultury  i Sztuki w stosunku do ogólnopolskiej sieci bibliotecznej. 

A utor niniejszej koncepcji proponuje:
a) podanie niniejszego w niosku pod obrady Państwowej Rady Bibliotecznej przez Za

rząd Główny SBP jako wynik przyjęcia koncepcji Szkoły przez ogólnopolskie fo
rum  przedstawicieli całego bibliotekarstwa,

b) powołanie Zespołu do prac przygotowawczych związanych z uruchomieniem Wyż
szej Zawodowej Szkoły Bibliotekarstwa,

c) niezwłocznie przystąpienie do prac związanych z klarownym  opracowaniem pro
gramów nauczania przystosowanych do potrzeb i wymogów nowoczesnego biblio
tekarstw a i zaakceptowanej koncepcji kształcenia, w którym  wyższe zawodowe 
szkoły bibliotekarstw a będą w przyszłości ważnym ogniwem,

d) dokonanie w roku akadem ickim  1937'88 naboru na pierwszy rok studiów, po u- 
przednim prawnym  powołaniu Szkoły do życia i zatwierdzeniu jej S tatutu.

Opracował: M arian WALCZAK
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Jan  Sójka 
Biblioteka Główna 
Akadem ii Ekonomicznej 
Poznań

ZAPLECZE BADAWCZO-ROZWOJOWE, 
PRODUKCYJNE I ZAOPATRZENIOWE 

POLSKIEGO BIBLIOTEKARSTWA

Cz. 1. Zaplecze badawczo-rozwojowe

Polski In sty tu t B ibliotekarski (PIB), W arszawa, ul..., — insty tu t podstawowych pro
blemów bibliotekarskich; Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Bibliotekarstw a (OBRB), 
Poznań, ul.... — ośrodek techniki i technologii bibliotecznej; C entralne Laboratorium  
Biblioteczne (CLB), Łódź, ul.... — ośrodek tow aroznaw stw a bibliotecznego; Przed
siębiorstwo Produkcji Sprzętu Bibliotecznego (PPSB), Gorzów Wlkp,, ul...., F ilia n r 
1 — Szczecin...; n r 2 — Radom...; n r 3... — przedsiębiorstwo produkujące wyposaże
nie bibliotek: meble, regały, wózki, linie m ikrofiszowe i m ikrofilmowe, czytniki, 
czytniko-kopiarki, urządzenia do transportu  książek i zabezpieczenia zbiorów przed 
kradzieżą; Centrum  Obsługi Technicznej Bibliotek (COTB); W arszawa, uL... — rea li
zującej zlecenia bibliotek w  zakresie opraw y książek, wyposażania ich w  karty  k a ta 
logowe z „gotowym” opisem zasadniczym; C entrala Zaopatrzenia Bibliotek (CZB), 
Kraków, ul.... — przedsiębiorstwo przyjm ujące i skierow ujące do realizacji zlecenia 
bibliotek, dysponujące dewizami na uzupełnienie produkcji krajow ej, zagraniczną.

Przepraszam , że wym ieniam  te nazwy bez kodów miejscowości, nazw ulic, num e
rów  telefonów — kierunkow ych i bezpośrednich, ale... ich nie znam. Jeśli pojawią 
się w krajow ej księdze adresowej z początkiem  XXI wieku, będą świadectwem  m a
rzeń niepoprawnego w  swoim optymiźmie bibliotekarza roku 1986.

Niech więc ten  tekst będzie nieśm iałą próbą systemowego spojrzenia na kw estie 
zaplecza badawczo-rozwojowego, produkcyjnego i zaopatrzeniowego polskiego biblio
tekarstw a.

Propozycję ukształtow ania zaplecza b a 
dawczo-rozwojowego polskiego b ib lio tekar
stw a przedstaw iam  jako docelową, ale 
otw artą , bez wskazywania, k tóra z wcho
dzących w  jego skład jednostek organiza
cyjnych m iałaby powstać jako pierwsza. 
Zdaję sobie sprawę, że żadna z nich nie 
może nie uwzględniać x>otencjalnego zaple
cza kadrowego i organizacyjnego, które 
mogłaby, przejąć, nowych inw estycji i m o
dernizacji, k tóre musiałyby zostać podjęte 
i zakończone, aby można było podjąć owo
cne działanie. Każda z nich m usiałaby też 
znać źródło swego finansownia. O spra
w ach natom iast bardziej szczegółowych 
roztrzygałyby powołujące akty  praw ne 
oraz statuty.

Czy proponując utworzenie Polskiego 
In sty tu tu  Bibliotekarskiego (PIB), Ośro
dka Badawczo-Rozwojowego B ibliotekar
stw a (OBRB) i Centralnego Laboratorium  
Bibliotecznego (CLB), zdaję sobie sprawę 
z form alizowania badań w  układzie insty
tucjonalnym , z działania instytucji — mon
strów  istniejących dla samych siebie , z 

ich konkurencyjności wobec prac prow a

dzonych w  niektórych bibliotekach? Ow
szem! Jednakże badania prowadzone w  
układzie instytucjonalnym , przez zespoły 
fachowców, w  określonym limicie czaso
wym muszą być bardziej efektyw ne od 
podejmowanych przypadkowo, niekoordy- 
nowanych, bez określenia daty ich ukoń
czenia. Badaniia prowadzone przez jednos
tk i do tego celu powołane będą finanso
w ane ze środków, z których trzeba się bę
dzie dokładnie rozliczyć przed decydentam i 
i organam i kontroli finansowej. Rady n au 
kowe i rady załóg będą decydowały o k ie
runkach prac badawczo-rozwojowych i 
wdrożeniowych; powinno to przeciwdziałać 
w  podejm owaniu tem atów  nieuzasadnio
nych i nieprofilowych. Jednostki badaw 
cze, początkowo na pewno o skrom nej ob
sadzie kadrow ej, będą współpracowały z 
bibliotekami, nie na zasadzie konkuren
cyjności, ale partnerstw a; dla nich bowiem 
zostaną powołane, im będą służyć, u nich 
będą wdrażać w yniki badań zakończonych. 
A jeżeli dojdzie do współzawodnictwa, to 
należy mieć nadzieję, że będą się liczyły 
lepsze wyniki, że zyskamy na nim my 
wszyscy.
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Może ktoś powiedzieć, czytając ten tekst 
że przesadzam w  swojej propozycji. Prze
cież prace badawczo-rozwojowe i wdroże
niowe z zakresu bibliotekarstw a prowadzi 
w Bibliotece Narodowej Insty tu t Biblio
graficzny i Insty tu t Książki i Czytelnic
twa, w  Centrum  INTE Insty tu t Inform acji 
Naukowej Technicznej i Ekonomicznej 
(IINTE). Z najdują się też one w  polu za
interesow ania instytutów  i zakładów bi
bliotekoznaw stwa i inform acji naukowej 
lub tylko inform acji naukowo-technicznej 
siedmiu uniw ersytetów  i co najm niej 
trzech wyższych szkół pedagogicznych. Po
dejm ują je tzw. biblioteki naukowe, i nie 
tylko, bowiem w iele tem atów opracowują 
bibliotekarze w  ram ach własnych prac ba
dawczych. N iestety, efektów tych prac nie 
widać w  bibliotekarstw ie stosowanym. Wy
nika to prawdopodobnie z dominacji nad 
bibliotekarstw em  grupy tem atów księgo- 
znawczych, które na pewno przyspieszają 
rozwój dyscypliny naukow ej, ale tylko 
nieznacznie, poprzez wdrożenia, udosko
nalają  bibliotekarstw o praktyczne. Nie są
dzę, aby w istniejącej struk turze zaplecza 

badawczo-rozwojowego mogło nastąpić nag. 
łe, czy naw et docelowe, odwrócenie pro
porcji w  tem atyce badawczej. Podejrzewam 
że koszty społeczne i finansowe zmiany 
dotychczasowej sytuacji przekroczyłyby 
znacznie ukształtow anie nowej struk tu ry  
zaplecza badawczo-rozwojowego polskiego 
bibliotekarstw a. A przecież zintegrowany 
z Biblioteką Narodową Insty tu t Książki i 
Czytelnictwa na pewno mógłby w  nowej 
struk tu rze być podstawą samodzielnego 
Polskiego Insty tu tu  Bibliotekarskiego, ko
rzystającego z pomieszczeń nowej Biblio
teki Narodowej.

A rgum entując interdyscyplinarnym  cha
rak terem  bibliotekarstw a, można zauw a
żyć, że skoro istniejące zaplecze nie jest 
w  stanie podjąć badań kompleksowych, 
to niech włączy się do nich: Insty tu t K ul
tu ry  MKiSzt, Insty tu t Polityki Naukowej, 
Postępu Technicznego i Szkolnictwa Wyż. 
szego MNiSzW, Centrum  Projektow ania i 
Zastosowań Inform atyki MNiSzW, Insty
tu t P racy i Spraw  Socjanych MPPiSS, In 
sty tu t Gospodarki Magazynowej UGM, a 
wówczas zbędnym będzie tworzenie odrę
bnych jednostek badawczo-rozwojowych 
dla bibliotekarstw a. Dla placówek tych, 
resortowych, problem atyka bibliotekars
ka będzie w  polu ich zainteresowań zaw
sze marginesową, trudną do rozpracowa
nia w łaśnie z uwagi na jej interdyscypli
narny charakter, jednostkową, a w  zwią
zku z tym  pracochłonną i bardzo koszto
wną. Sądzę, że najbardziej opłacalnym 
byłoby przejęcie specjalistów z tych p la

cówek badawczych do jednostek nowej 
struk tury  zaplecza badawczo-rozwojowego 
bibliotekarstw a i powierzenie im do roz- 
jpracowania zadań, które od tego momentu 
byłyby dla nich podstawowymi, a nie do
datkowymi, czy zleconymi. Takie rozwią-, 
zanie zapewniałoby, że wyniki uniw ersal
nych rozwiązań dokonywanych w  tych 
placówkach mogłoby być znacznie szyb
ciej wdrożone w bibliotekach, naw et kosz
tem niedużych adaptacji.

Czy w związku z proponowaną struk turą 
organizacyjną zaplecza badawczo-rozwo
jowego polskiego bibliotekarstwa zmieni
łaby się organizacja badań w ram ach pro
blemów węzłowych, międzyresortowych 
czy resortowych? Dotychczasowe doświad
czenia, skromne raczej, nie ułatw iają od
powiedzi na to pytanie. Dzisiaj, wiadomo 
jedynie, jak trudno jest wejść do krajo
wego planu prac naukowo-badawczych z 
problemem biblioteczno-informacyjnym, ile 
pytań z organizacji takich badań, finan
sowania ich uczestników, czeka ciągle roz
wiązania; jak  niełatwo dobrać zespoły ba
dawcze do realizacji tem atów i zadań.

Mamy doświadczenia z realizowanych 
zadań i temtów w  problemie węzłowym: 
Polska kultura narodowa, jej tendencje 
rozwojowe i percepcja; jesteśmy — z ini
cjatywy Komisji Koordynacyjnej Bibliotek 
Szkół Wyższych — świadkami dopiero e- 
tapu organizacyjnego prac nad problemem 
resortowym nt. Biblioteka w  komunikacji 
naukowej, przewidzianym do realizacji w 
latach 1986—1990, ale ciągle pojawiają się 
wątpliwości w  rodzaju: i co po ukończeniu 
badań, kto zajmie się wdrożeniem uzyska
nych wyników, co stanie się z zespołami, 
które sprawdzą się w określonym układzie 
organizacyjnym? Jestem  przekonany, że 
gdyby problem badawczy był rozpracowa- 
wany przez którąś z proponowanych jed
nostek zaplecza badawczo-rozwojowego, 
wiele spraw  administracyjno-norganizacyj- 
nych nie obciążałoby bezpośrednio wyko
nawców tem atów  i zadań, sporo zrealizo
wałaby sama placówka angażując do zes
połów specjalistów z bibliotek i jednostek 
dydaktycznych; ona też byłaby zaintere
sowana wdrożeniem wyników badań.

W sytuacji jaka istnieje należy tylko 
pamiętać o tym, aby doświadczenia orga
nizacyjne „przeżyte” w  trakcie realizacji 
problem u badawczego um iejętnie wyko
rzystać wówczas, gdy następne uda się 
już prowadzić pod firm ą jednostki zaple
cza badawczonrozwojowego bibliotekar
stwa.

Dlatego, jeżeli m am y nie tylko myśleć 
i mówić (ciągle utyskując) o postępie n a 
ukowo-technicznym i organizacyjnym w
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polskim bibliotekarstw ie, ale także go 
tworzyć, proponowana s truk tu ra  zaplecza 
badawczo-rozwojowego w ydaje się a lte r
natyw ą nie do odrzucenia.

Podstaw ę praw ną tworzenia jednostek 
badawczo-rozwojowych, o których mowa, 
stanowi U stawa z dnia 25 lipca 1985 r. o 
jednostkach badawczo-rozwojowych (Dz.U. 
1985 N r 36, poz. 170). Zgodnie z treścią 
art. 3 w’̂ ymienionej Ustawy jednostka ba
dawczo-rozwojowa może być utworzona, 
jeżeli:
1) zaistnieje potrzeba prowadzenia w  da

nej dziedzinie działalności, o której mo
w a w  art. 2 ust. 2,

2) zostanie zapewniona niezbędna, odpo
w iadająca przedmiotowi i zakresowi jej 
działania:
a) liczba pracowników o odpowiednich 

kwalifikacjach,
b) apara tu ra  badawcza, laboratoryjna, 

potencjał inform acyjny oraz sprzęt 
techniczny i inne nieztjędne w arunki 
m aterialno-techniczne.”

Nie ulega wątpliwości, że istnieje po
trzeba prowadzenia działalności badwczo- 
-rozwojowej w zakresie bibliotekarstw a, 
że do zadań jednostek badawczo- rozwojo
wych należałoby wówczas:
„1) prowadzenie badań naukow ych i prac 

badawczo-rozwojowych oraz przystoso
w anie ich wyników do w drażania w 
praktyce,

2) upowszechnianie wyników badań n a
ukowych i prac rozwojowych,

3) podejmowanie dzałalności w  zakresie 
doskonalenia metod prowadzenia ba

dań naukowych badawczo-rozwojowych,
4) prowadzenie działalności uzupełniają

cej, a w  szczególności w  zakres,ie szko
lenia, inform acji naukowej, technicz
nej i ekonomicznej, wynalazczości oraz 
ochrony własności przemysłowej i in
telektualnej,

5) opracowywanie analiz i ocen dotyczą
cych stanu i rozwoju poszczególnych 
dziedzin nauki i techniki, a także pro
pozycji w  zakresie w ykorzystyw ania w 
k ra ju  osiągnięć światowej nauki i tech
n ik i” (art. 2 ust. 2 Ustawy z dn. 25 lip- 
pca 1985 r. o jednostkach badawczo- 
-rozwojowych).

Nie powinno również być problem em 
zabezpieczenie powstałym jednostkom od
powiedniej liczby wysoko kw alifikowa
nych pracowników. Kłopoty mogą zaistnieć 
z pracownikam i naukowym i zatrudnionym i 
na stanowiskach: profesora, docenta, a- 
diunkta, starszego asystenta, asystenta i 
asystenta-stażysty, ale Ustawa zakłada 
przecież utworzenie stnowiska profesora 
kontraktowego i docenta kontraktowego i

potwierdza, że — zgodnie z art. 36 ust. 1
— są nimi bibliotekarze dyplomowani o- 
raz dyplomowani pracownicy dokum enta
cji naukow ej. Spośród tych ostatnich po
w inna się rekrutow ać najw iększa liczba 
osób zatrudnionych w  działalności podsta
wowej jednostki badawczo-rozwojowej b i
bliotekarstw a. Może najlepsi spośród nich 
poczuliby się wreszcie doceniani i dow ar
tościowani. W grupie pracowników bada
wczo-technicznych powinno znaleźć się 
sporo kandydatów  spośród pracowników 
służby bibliotecznej posiadających ukoń
czone studia wyższe.

W początkowej fazie działania niezbę
dną aparatu rą  badawczą, laboratoryjną, 
potencjał inform acyjny oraz sprzęt techni
czny nowe jednostki badawczo-rozwojowe 
znaleźć powinny w  niektórych bibliotekach 
i innych jednostkach badawczo-rozwojo
wych; uzyskawszy odpowiednie środki fi
nansowe, jednostki powinny zakupić w ła
sny, na najwyższym poziomie technicznym 
sprzęt. Nie powinno się zdarzać, aby 
sprzęt techniczny jednostki był o dwie, 
trzy generacje starszy od tego, którym  
dysponują placówki, w  których miałyby 
być w drażane wyniki badań prowadzonych 
w  jednostkach ich zapalecza badawczo- 
-rozwojowego.

Gdyby o ostatecznym  utw orzeniu jed- 
dnostek badawczo-rozwojowych polskiego 
bibliotekarstw a miały decydować „inne 
niezbędne w arunki m aterialno-technicz 
ne”, spośród których w ym ienia się zwykle 
b rak  lokali dla jednostki, m ieszkań dla 
specjalistów, to proponuję — prznajm niej 
na początku ich działania — przyjąć nas
tępujące rozwiązanie: poznawszy kadrowy 
potencjał naukowo-badawczy w  układzie 
przestrzennym  kraju , już prowadzone 
specjalizacje badawcze, możlwości lokalo
we, utworzyć jednostkę badawczo-rozwo- 
jową z siedzibą w  ..., a afiliować w  n a j
korzystniejsze w arunki zakłady i pracow 
nie. Przykłady takich rozwiązań znajdu
jem y już dzisiaj w  przypadku innych, i 
to z tradycjam i, jednostek badawczo-roz. 
wojowych. Rozwiązania te zdały egzamin 
i nie powinniśm y zakładać, że nie spraw 
dzą się przy organizacji zaplecza badaw 
czo-rozwojowego bibliotekarstw a.

Zarówno Polski Insty tu t Bibliotekarski, 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy B ibliotekar' 
stwa jak  i Centralne Laboratorium  Biblio
teczne, powinny być międzyresortowym i 
jednostkam i badawczo-rozwojowymi p ra
cującymi dla ogólnokrajowej sieci biblio
tecznej oraz bibliotek pozostających poza 
nią, zarówno dla tych działających w  sie
ciach resortow ych jak  i innych. Dlatego
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utworzenie jednostek badawczo-rozwojo
wych bibliotekarstw a, zgodnie z art. G ust.
1 cytowanej Ustawy, będzie mogło nastą
pić w drodze uchwały Rady Ministrów. W 
niezbędne środki do prowadzenia działal
ności określonej w  aktach o ich utworze
niu powinien je wyposażyć organ (?) tw o
rzący, a szczegółowe przedmioty i zakresy 
ich działania powinny określać sta tu ty  n a
dane przez organ (?) spraw ujący nad nim 
nadzór. Jest więc konieczne uświadomić 
sobie, jak  ważnym  będzie dostarczenie o- 
wym organom, m ającym  tworzyć i nad
zorować jednostki badawczo-rozwojowe bi
bliotekarstw a, inform acji o przedm iotach 
i zakresach ich działania. Tym bardziej, 
gdyby — z uwagi na przedm iot i chara
k ter działalności oraz tem atykę prac b a 
dawczych — m iały one prowadzić gospo
darkę finansow ą na zasadach przewidy
wanych w  praw ie budżetowym.

Niczyjego pola badawczego jest w  pol
skim bibliotekarstw ie sporo; powierzenie 
go, chociażby w  częściowym zakresie, jed
nostkom badawczo-rozwojowym jest b a r
dzo wskazane. Nie m niej zalecałbym u

m iar w  kreśleniu ich programów działa
nia, realizm  w tworzonych przez nie p la
nach pracy. Niech zakres działania tych 
jednostek będzie wyselekcjonowany, ogra
niczony początkowo do problemów biblio
tekarskich najważniejszych, ale z gw aran
cją ich szybkiej i pełnej realizacji. Osią
gnięte wyniki niech znajdą odwrotne zas
tosowanie w  praktyce i przyspieszą roz
wój bibliotekarstwa, na którym  nam 
wszystkim tak  bardzo zależy, którego 
wszyscy oczekujemy. Na pewno warto 
spróbować.

Może dzięki proponowanej strukturze 
organizacyjnej zaplecza badawczo-rozwo
jowego biblioteki polskie przestaną być 
statkam i z ejKiki żaglowców; przeskoczyw
szy epokę parowców, jeszcze nie popłyną 
może z napędem atomowym, ale poczu
ją się pewnie, dysponując sprawnymi sil
nikami spalinowymi.
PS. Z ostatniej chwili: z braku środków 
problem  resortowy: Biblioteka w komuni
kacji naukowej, nie został włączony do 
Resortowego Program u Badawczo-Rozwo
jowego (RPBR) na rok 1986.



Insty tu t Bibliotekoznawstwa 
i Inform acji Naukowej UAM

Historyczne znaczenie Dekretu z 17 V 1946 r. 
o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznynni 

W  40 RO CZN ICĘ DEKRETU

Polskie ustawodawstwo biblioteczne ma za sobą długą już historię. 
W 1774 r. wydano bowiem pierwsze zarządzenie Państwowe obejmujące 
sprawy biblioteczne. Efektem tego zarządzenia było uwzględnienie w pań
stwowym preliminarzu budżetowym potrzeb bibliotek, ułożenie regulami
nu bibliotek szkolnych oraz polecenie wizytacji bibliotek

W rozwoju sieci bibliotek w  Polsce do 
czasu w ydania D ekretu można wyróżnić 
trzy okresy:
I — zam yka wspom niany wyżej rok

1774 (niektórzy uw ażają za rok za
m ykający ten  okres 1795 — datę 
III Rozbioru Polski)

II — do roku 1918 (ten okres charak te
ryzuje się dużym udziałem biblio
tek  w obronie ku ltu ry  narodowej)

III — do roku 1939 (lub 1946).
W ram ach każdej fazy dominowały róż

ne zadania. W szystkie fazy miały m anka
m enty, do których należały:
1) b rak  jednolitej polityki bibliotecznej 

państw a,
2) b rak  ujednolicenia podstaw prawnych,
3) b rak  zaplecza finansowego,
4) istnienie bariery  ku ltu ra lnej (analfabe

tyzm wśród społeczeństwa).
Próby zm ierzające do ustawowego u re

gulowania sytuacji bibliotek były podej
mowane przez całe m iędzywojenne dw u
dziestolecie i nie zostały uwieńczone po
wodzeniem. Obok trudności ekonomicznych
o przew lekaniu całej akcji decydowały 
również narosłe latam i w  okresie zaborów 
uprzedzenia na tem at roli państw a i sa
m orządów w  dziedzinie oświaty.

W momencie odzyskania niepodległo
ści przed bibliotekarstw em  polskim otwo
rzyły się nowe możliwości, które pragnę
ła realizować grupa bibliotekarzy zrzeszo
na w  Związku Bibliotekarzy Polskich. 
Związek ten  m iał s ta rt niezbyt łatwy. 
Brak środków m aterialnych, trudności w

przełam yw aniu u tartych  poglądów na 
spraw y biblioteczne i czytelnicze wśród 
przedstawicieli organizacji oświatowych 
kom plikuje dodatkowo b rak  kadry  w  bi
bliotekach (oczywiście kadry wykształco
nej). Bibliotekarstwo należało dotąd do 
sfery działalności li tylko społecznej, a 
podejm owanie prac w  tej dziedzinie 
świadczyło o obywatelskim i patriotycznym  
wyrobieniu.*

W tej trudnej sytuacji należy podkre
ślić olbrzymi wkład bibliotekarzy polskich 
którzy już w 1921 r. złożyli pierwszy pro
jekt ustawy, stanowiący część ogólnej us
tawy o oświacie pozaszkolnej i noszący ty
tuł: P ro jek t ustawy o obowiązku u trzy
m yw ania początkowych kursów  dla doro
słych i bibliotek powszechnych. P ro jek t 
ten, mimo uchw alenia go przez Radę Mi
nistrów, po wniesieniu go do Sejmowej 
Komisji Oświatowej nie uzyskał zatw ier
dzenia. Następne pro jek ty  opracowane 
przez W arszawskie Koło Bibliotekarzy 
Polskich w  1927, przerobione w  1928 i w 
1934 r. n ie doczekały się również realiza
cji.

Wojna zastała ten stan bibliotekarski, a 
zwłaszcza prcowników smorządowych bi
bliotek publicznych w  trakcie form ow a
nia się jako kategorii zawodowej. Mieli 
już sw ó j  Związek Bibliotekarzy Polskich, 
czasopisma fachowe, na wysokim pozio
mie dyplomy szkół bibliotekarskich, oraz 
widoczne już osiągnięcia organizacyjne. 
Nie doczekali się jednak usankcjonow a
nia swej działalności ustwą.

‘) p o r .  M . Ł o d y ń s k l ,  U  k o l e b k i  p o l s k i e j  p o l i t y k i  b ib l io t e c z n e ] ,  W a r s z a w a  1935, s . 6.

*) P o  r a z  p i e r w s z y  d o p ie r o  w  1925 r .  n a  p r y w a t n e j  W a ln e j  W s z e c h n ic y  P o l s k i e j  w  r a m a c h  S t u 
d iu m  P r a c y  S p o łe c z n o - O ś w ia to w e J  g r u p a  o s ó b  u c z y ła  s ię  z a w o d u  b i b l i o t e k a r z a  (d o  1936 r .  s p e 
c j a l i z a c j ę  t ę  u k o ń c z y ło  116 o s ó b ) .
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Wojna i okupacja dokonały ogromnego 
spustoszenia w zbiorach bibliotecznych. Te 
nowe w arunki oraz wprowadzenie w ży
cie zasad dem okratycznych, a w szczegól
ności w prowadzenie własności społecznej 
zbiorów m usiały znaleźć uwzględnienie 
przy opracowaniu podstaw  praw nych przy
szłej organizacji naszego bibliotekarstwa. 
Przełomowe znaczenie dla rozwoju biblio
tekarstwa miał wydany w dniu 17 kwiet
nia 1946 r. Dekret o bibliotekacłi i opiece 
nad zbiorami bibliotecznymi (Dz.U. Nr 26, 
poz. 163).

Dekret, m ając na uwadze olbrzymie lu 
ki w  zbiorach uznał biblioteki i zbiory za 
narodowe mienie kulturalne, powołane do 
służenia dobru ogólnemu (art. 1, ust. 1). 
W tym  kierunku dekret postanawiał, iż ce
lem umożliwienia każdem u o b j^a te lo w i 
korzystania ze zbiorów bibliotecznych ca
łego k ra ju  tw orzy się ogólnokrajową sieć 
bibliotek publicznych, utrzym ywanych 
przez Państw o lub związki publłczno-pra- 
wne. W tym  więc celu M inister Oświaty 
był w ładny włączyć do sieci z zastrzeże
niem praw  własności i za zgodą ich właś 
cicieli również biblioteki społeczne i pry
watne.

Istota dekretu tkw i przede wszystkim 
w  ujęciu praw nym  po raz pierwszy defi
nicji zbiorów, przez które rozumiano wsze
lkiego rodzaju druki (książki, czasopisma, 
druki ulotne itd.), rękopisy, mapy, nuty i 
ryciny jako m ateriał czytelniczy (użytko
wy) lub zabytkowy (muzealny); określone 
zasady tych m ateriałów  tworzą księgozbio
ry (art.l, ust.2).

Po raz pierwszy też dokonano podziału 
bibliotek na:
1) publiczne,
2) społeczne,
3) prywatne,
4) domowe.

Powołano do życia krajow ą sieć biblio
tek publicznych, złożoną z bibliotek szkol
nych, powszechnych i naukowych, co było 
nowością w ustawodawstwie. Obowiązek 
zakładania i utrzym ywania publicznych bi
bliotek naukowych ciążył w zasadzie na 
państw ie co też po raz pierwszy podkreślo
no. Sprecyzowano też zadania bibliotek 
wchodzących w skład sieci krajow ej i zo
bowiązano je do współpracy. W celu uła
tw ienia czytelnikom korzystania ze zbiorów 
różnych bibliotek przewidziano ich jedno
lite opracowanie.

Naczelnym nadzorem objęto wszystkie 
biblioteki w  k ra ju  zorganizowane w ra 

mach ogólnokrajowej sieci bibliotek pub
licznych. M inister Oświaty sprawował, 
nad nienależącymi do sieci bibliotekami 
państwowych i samorządowych urzędów, 
biur, instytucji i instytutów  oraz szkół a- 
kademickich, opiekę w  dziedzinie techni
ki bibliotekarskiej, fachowej obsługi oraz 
gospodarki dubletam i i książkami zbędny
mi dla danej biblioteki.

Dla umożliwienia czynnikom społecznym 
współudziału w wykonywaniu dekretu or
ganami doradczymi miały być gminne, 
powiatowe i wojewódzkie lub okręgowe 
komitety biblioteczne, działające przy od
nośnych terenowych radach narodowych 
oraz osobne ciało kolegialne przy Ministrze 
Oświaty — Państwowa Rada Biblioteczna 
(art. 4 dekr.). Przepisy te — niestety — 
uległy później poważnym zmianom. P ań
stwowa Rada Biblioteczna nie została bo
wiem w ogóle powołana

Budowę sieci bibliotek powszechnych
— po w ydaniu dekretu — rozpoczęto od 
zorganizowania przede wszystkim bibliotek 
powiatowych jako komórek organizacyj
nych i ośrodków zasilających teren  bi
bliotekami ruchomymi. Natom iast bibliote
ki naukowe, po sprawdzeniu ubytków 
powstałych w  ich zasobach, po wojnie m u
siały na początek ustalić swój zakres za
interesow ań w  myśl postulatu specjaliza
cji. Dekret bowiem żądał, by celem zao
patrzenia kraju, możliwie równomiernie 
w piśmiennictwo wszystkich dziedzin wie
dzy, biblioteki naukowe, na podstawie 
wzajemnego porozumienia i planowej 
współpracy, szczególne starania wykazały 
w obranych gałęziach piśmiennictwa.

Jeśli chodzi o wprowadzone do sieci 
ogólnokrajowej biblioteki szkolne, to w  
realizacji D ekretu dominowała tendencja 
przejęcia zadań bibliotek szkół podstawo
wych przez biblioteki powszechne lub do 
ograniczenia zbiorów w szkołch do lek tu
ry obowiązkowej dla uczniów oraz podrę
czników metodycznych dla pedagogów.

Wbrew określonym zadaniom w art. 7 
D ekretu nie wprowadzono szerszych zbio
rów popularnonaukowych oraz literatury  
pięknej. Wątpliwości budziła też sama 
organizacja w ew nętrzna bibliotek szkol
nych. Spory na ten  tem at zakończono wy
daniem w 1947 r. „Instrukcji o organiza
cji i prowadzeniu bibliotek szkolnych”; to 
przyczyniło sią również do rozwiązywania 
spraw y w arunków  rozwoju bibliotek szkol
nych i pedagogicznych.

C z ę ść  j e j  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  p r z e j ę ł a  R a d a  C z y t e ln i c tw a  i  K s i ą ż k i  o r a z  j e j  t e r e n o w e  o r g a n y ,  
p o w o ła n a  n a  m o c y  u c ł iw a ły  n r  324 P r e z y d i u m  R z ą d u  z 24.05.1952 r .  w  s p r .  u tw o r z e n i a  R a d y  
C z y t e ln i c tw a  i  K s i ą ż k i  (M P  N r  A -48, p o z . 655), k t ó r ą  w  1957 z l ik w id o w a n o .
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Należy podkreślić; z perspektyw y lat, 
iż idea zaw arta w Dekrecie została w peł
ni zrealizowana. Publiczne bibliotelci od
grywały i odgryw ają najpoważniejszą ro 
lę w  upowszecłinianiu książki wśród sze- 
rolcich kręgów społeczeństwa. Powiększa 
się wciąż ich baza m ateria lna i w yposa
żenie w nętrz. Skutki uchw alenia dekretu 
to też powstanie na bazie p raktyki społe
cznej — nowej dyscypliny naukowej — 
bibliotekoznawstwa, a w ślad za tym po-

w’stanie kolejnych instytutów  bądź zakła
dów liibliotekoznawstwa i inform acji nau
kowej, kształcącej kadrę dla bibliotek.

Na zakończenie rozważań na tem at roli 
i znaczenia dekretu  nie sposób nie wspom 
nieć o tw órcy pro jek tu  D ekretu dr. Jó 
zefie Gryczu, w ybitnym  przedstawicielu 
nauki bibliotekoznawstwa, którego praca 
zapoczątkowała rozwój polskiego praw a 
bibliotecznego^.

4) P o r .  J .  G  r  y  c  z , C o  w n o s i  p o l s k a  u s t a w a  b ib l io t e c z n a .  B ib l i o t e k a r z  R . 12, 1945, n r  1.

Radomiu



Józef PODGÓRECZNY

Jeszcze o^obchodach 40-Iecia Dekretu 
o bibliotekach

Apel Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich w sprawie obcho
dów 40-lecia w ydania D ekretu o biblio
tekach zamieszczony w „Poradniku Biblio
tekarza” Nr 11-12/1985 roku, skierowany 
do wszystkich ogniw i członków SBP oraz 
innych bibliotekarzy jest ważną okazją, 
ażeby spraw am i bibliotekarstw a i czytel
nictw a zainteresować szerzej społeczeń
stwo polskie.

Sprzyjającym  m omentem w tej sprawie 
jest to, że obchody 40-lecia w ydania De
kretu  zbiegają się z okresem, w którym  
będzie się toczyć w całym kraju  dyskusja 
przedzjazdowa nad propozycjami do m a
teriałów  i uchwał X Zjazdu PZPR, a któ
ra również zwraca uwagę na zagadnienia 
kulturalne, a więc i bibliotekarskie.

Na ogół o bibliotekach i ich działalności 
w naszym życiu codziennym niev/iele się 
mówi, pisze i dyskutuje, a jubileusz daje 
taką okazję.

Apel Zarządu Głównego SBP wyraźnie 
i szczegółowo wskazuje, jak  należy spra
wę bibliotek inspirować i jakie działalności 
należy podejmować w okresie obchodów.

Główne inicjatyw y w tych sprawach w in
ny podjąć Zarządy Okręgowe SBP oraz le
piej zorganizowane biblioteki. Zarządy O- 
kręgowe z reguły ze swoją działalnością 
nie wychodzą poza środowiska bibliote
karskie, a teraz apel ZB SBP daje szansę, 
by z okazji jubileuszowych obchodów 
wyjść ze spraw am i bibliotekarstw a i czy
telnictw a szerzej do społeczeństwa.

Wiele w tej spraw ie mogą pomóc orga
ny adm inistracji państwowej, a szczegól
nie rady narodowe stopnia podstawowego 
i wojewódzkiego oraz ogniwa PRON. Za
interesow anie ważne w środowiskach w iej
skich i małych miast gdzie sieć bibliotek 
nadal nie jest pełna, a biblioteki gminne 
m ają wiele trudności z regulai-ną pracą 
punktów  bibliotecznych. Jednym  z pun
któw apelu jest spraw a realizacji wnios
ków zgłoszonych do program ów wybor
czych rad  narodowych i Sejmu PRL. Nie 
wszystkie jeszcze zostały przeanalizowane 
i ustalony ich sposób realizacji. Jest więc 
okazja w okresie obchodów jubileuszo
wych, by się nimi zająć.

Apel wzywa, by Zarządy Okręgowe SBP 
opracowały dotychczasowy dorobek biblio
tekarstw a i czytelnictwa swojego regionu. 
Nie będzie to spraw a łatwa, gdyż nie

wszędzie zachowały się m ateriały od czasu 
powstania tych bibliotek. A w arto byłoby 
odtworzyć sytuacje, w jakich powstawało 
nasze bibliotekarstwo bezpośrednio po 
1945 roku. Powstało ono w bardzo tru d 
nych warunkach, szczególnie w tych re
gionach, które z polecenia H itlera zostały 
włączone do Rzeszy. Tam ze specjalną p re
m edytacją mordowano polską inteligencję 
i w sposób zorganizowany niszczono cały 
dorobek polskiej kultury, a więc również 
drukowane słowo polskie. Np. w Byd
goszczy wszystkie zasoby księgarń polskich 
i bibliotek przekazano na przemiał do 
miejscowej Papierni.

W 1945 roku trzeba było zaczynać or
ganizowanie bibliotek od podstaw. W wie
lu miejscowościach tego regionu zaczyna
no od ogłaszania publicznej zbiórki ksią
żek ocalonych w okresie okupacji. Często 
organizowano wystawy ocalonych książek 
polskich, a otwarcie takich wystaw było 
równoczesne z inauguracją pracy biblioteki 
miejskiej, powiatowej, czy gminnej. O ta 
kich wystawach, czy zbiórkach książek o- 
calonych inform owała dokładnie miejsco
wa prasa.

Inicjatyw y tych poczynań wychodziły od 
różnych działaczy społecznych, instytucji, 
■organizacji społecznycł\ Również pierwszy
mi organizatorami bibliotek byli różni 
działacze. Nie było wykwalifikowanych bi
bliotekarzy. Najwięcej wśród nich było 
nauczycieli szkół podstawowych. Pierwsze 
biblioteki oświatowe były zakładane głów
nie przez: Towarzystwo Uniwersytetu Ro
botniczego (TUR), Towarzystwo UL Sa
mopomoc Chłopską, Kółka Rolnicze oraz 
Delegatury Wojewódzkie SWO „Czytel
n ik”. Trwało to do 1949 r., to znaczy do 
czasu powołania Wojewódzkich Bibliotek 
Publicznych i przekazania bibliotek pu
blicznych z M inisterstwa Oświaty do Mi
nisterstw a K ultury i Sztuki.

W wielu powiatach jedna osoba orga
nizowała i prowadziła wspólnie księgozbiór 
biblioteki publicznej i pedagogicznej, a 
dopiero rozdzielono je w 1950 roku( takie 
przykłady były na terenie woj. bydgoskie
go). Ustalenie obecnie nazwisk organiza
torów tych bibliotek byłoby bardzo trud 
ne i nie wszędzie naw et możliwe.

Przed ostatnią reorganizacją władz ad
m inistracyjnych (1975) Zarząd Okręgu SBP
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w Bydgoszczy opracował kwestionariusz 
mający służyć jalco pomoc do zebrania 
wiadomości o powstawaniu bibliotek na 
terenie województwa bydgoskiego bezpo
średnio po okupacji. Kwestionariusze te 
zostały przekazane z prośbą o wypełnienie 
do Żarz. Odz. Pow. SBP i bibliotek po- 
wiatowycłi pubłicznycłi i pedagogicznycłi. 
N iestety, wyczerpujące wiadomości do te 
go kw estionariusza dostarczyły tylko te  
biblioteld, które prowadziły własne kro
niki. Inne natom iast zwracały kw estiona
riusze praw ie nie wypełnione. Wśród bi
bliotek prowadzącycłi swoje kroniki od 
icła założenia były Biblioteki Publiczne w: 
Tucholi, Inowrocławiu, Subinie, Żninie i 
Bydgoszczy.

Przez okres 40-lecia od w ydania Dekretu 
nie pam iętam , ażeby kiedykolw iek uhono
rowano tych działaczy-bibliotekarzy, któ
rzy zajęli się sam orzutnie orrganizowaniem  
pierwszych bibliotek. A byli wśród nich 
często bibliotekarze społeczni z okresu 
międzywojennego, którzy działali w biblio
tekach organizacji społecznych, m.in. To
w arzystw a Czytelń Ludowych, Polskiej Ma
cierzy Szkolnej i innych. Byłby to piękny

gest ze strony SBP, gdyby z okazji 40-le
cia odszukano tych w eteranów  (jeszcze 
żyjących), dziś już od daw na na em ery- 
tui’ze i spowodowano ich uhonorowanie. 
Mogłyby to uczynić terenow e ogniwa SBP.

W końcu jeszcze jeden apel, tym  razem  
od czytelnika, skierow any do Zarządu 
Głównego SBP w W arszawie. W latach 
sześćdziesiątych i siedem dziesiątych sze
reg bibliotek prowadziło swoje kroniki. 
Bodźcem do ich prrow adzenia były w 
pew nym  sensie konkursy na najlepiej pro
wadzone kroniki, ogłaszane przez ówczes
ny ZwiązBk Zawodowy Pracowników 
K ultury  i Sztuki (uczestniczyłem w czyn
nościach Komisji Konkursowej), Pam iętam , 
że spośród różnych branż zrzeszonych w 
tym  związku najw ięcej kronik było z b i
bliotek i najw ięcej przyznawano im n a
gród.

Proponuję, by z okazji obchodów 40-le
cia Dekretu o Bibliotekach Zarząd Główny 
SBP ogłosił konkurs na najlepiej opraco
waną kronikę bibliotek. Konkurs taki na 
pewno zainteresowałby biblioteki, a także 
ożywił nieco działalność Zarządów Okrę
gowych SBP.

NARADA REDAKTORÓW CZASOPISM eiBLIOTEKARSKIGH 
Z KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

W październiku 1985 roku na Węgrzech, w miejscowości Gardonyi odbyła się VIII 
robocza narada naczelnych redaktorów  czasopism bibliotekarskich z krajów  socjali- 
tycznych.

W naradzie uczestniczyli redaktorzy z nasępujących krajów :
— Bułgaria ,B ibliotekarza” — Ju rij

— Czechosłowacja
— Czechosłowacja
— Kuba

— zastępca naczelnego redaktora 
CHADŻIEW

— naczelny redakor „Czytaciela” — Zelm ira BROZMANOWA
— naczelny redaktor „C tenara” — Jarm ila  HOUSKOWA
— naczelny redaktor „B iuletynu Bibliotekarskiego” — Alba 

Rosa H errera CARCANO
— Niemiecka Republika Dem okratyczna — naczelny redaktor „Bibliotekarza” Wolf

gang KORLUSS
— Węgry — naczelny redakor „K onyvtari Figyelo” „O bserw ator Bibliote_

czny” — Gero WERA
— Związek Socjalistyczny Republik Radzieckich — naczelny redaktor „B ibliotekarza”

— Stanisław  SAMSONOW
— Polska — naczelny redaktor „B ibliotekarza” — Stanisław  BADOŃ
Tem at narady — „Czasopismo bibliotekarskie jako w arsztaty zawodowe”

Uczestnicy narady  omawiali następujące problem y nurtu jące współczesne bibliote
karstw o:

— uspraw nienie inform acji o najnowszych osiągnięciach współczesnego biblite- 
karstw a, bibliotekoznawstwa i inform acji naukow ej na łam ach czasopism facho
wych,
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— upowszechnienie w codziennej praktyce form  i metod pracy stosowanych w bi
bliotekach, służące rozwojowi badań naukowych, pracy dydaktycznej i wycho
wawczej oraz postępu technicznego w  przemyśle,

— podkreślono konieczność rozszerzania kontaktów  pomiędzy zespołami redakcyj
nymi w  k rajach  socjalistycznych oraz redagowanie specjalnych numerov/ czaso
pism fachowych przedstaw iając stan i dorobek bibliotekarstw a w poszczególnych 
krajach socjalistycznych (wspólne numery).

We wrześniu 1986 roku w  Polsce odbędzie się IX robocza narada redaktorów  cza
sopism bibliotekarskich z krajów  socjalistycznych. N arada odbędzie się W  Poznaniu 
w  mieści redakcji „Bibliotekarza”. Tem at narady — „Porównywalność profilów cza
sopism bibliotekarskich w ydaw anych w krajach socjalistycznych”.

O rganizatorzy staw iają sobie trzy zasadnicze problemy do przedstawienia i przeana
lizowania:

1. Organizacja redagowanych czasopism; składy redakcji i kontakty z autoram i 
czytelnikami.

2. Porównywalność treści redagowanych tytułów  czasopism; zawartość treści re tro 
spektywnych, bieżących i perspektywicznych.

3. Stosowane formy oddziaływania doskonalącego, ideologicznego i wychowawcze
go na kadrę zawodową bibliotekarzy poprzez prezentowanie systemów kształce
nia i doskonalenia zawodowego, prowadzenie form wychowawczych w stosunku 
do pracowników i użytkowników w bibliotekach. Czasopismo jako narzędzie 
wychowujące społeczeństwo w  duchu pokoju.

Wymienione tytuły czasopism bibliotekarskich w poszczególnych krajach socjali
stycznych zajm ują się zbliżoną tem atyką: książką, biblioteką i inform acją. Porusza
ją spraw y związane z funkcjonowaniem  bibliotek naukowych, publicznych, wojsko- 
zakładowych oraz ośrodków inform acji naukowo-technicznej. Najczęściej zamieszcza- 
wych, zakładowych oraz ośrodków inform acji naukowo-technicznej. Najczęściej za
mieszczane są teksty  na tem at spraw nej organizacji bibliotek, czytelnictwa, służby 
bibliotsąnej, systemów kształcenia i doskonalenia bibliotekarzy i dokumentalistów, 
roli książki jako nośnika inform acji naukowej, technicznej i ekonomicznej. Pojaw ia
ją się również artykuły  propagujące autom atyzację procesów biblioteczno-bibliogra- 
ficznych i inform acji naukowej.

Na łam ach czasopism bibliotekarskich wiele miejsca poświęca się, jak  już wspo
m niałem, najnowszym osiągnięciem w  dziedzinie bibliotekarstw a, bibliotekoznawstwa, 
nauki o książce i inform acji naukowej. Znajdują się również artykuły ukazujące nie
domagania, kłopoty i potrzeby w zakresie bibliotekarstw a i czytelnictwa w poszcze
gólnych krajach.

Stanisław  BADOŃ
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BUŁGARIA
„ B i b l i o t e k a r z ”  — m ie s ię c z n ik

J u l i j  C h a d ż ie w  — z a s t ę p c a  n a c z e ln e g o  r e d a k 
t o r a  m ie s ię c z n ik a  „ B i b l i o t e k a r z ”  — B u łg a r i a

CZECHOSŁOWACJA
, ,C z y t a c i e l”  — m ie s ię c z n ik

Ż e h n i r a  B r o z m a n o w a  — n a c z e ln y  r e d a k t o r  s ło 
w a c k ie g o  c z a s o p is m a  „ C z y t a d e ł ” — C z e c h o s ło 
w a c j a
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JUGOSŁAWIA
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NIEMIECKA REPUBLIKA DEMO
KRATYCZNA
„ B i b l i o t e k a r z ”  — m ie s ię c z n ik

W o lf g a n g  K o r lu s s  — n a c z e ln y  r e d a k t o r  c z a s o 
p is m a  „ B i b l i o t e k a r z ” — N R D
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KUBA
, ,B i b l i o t e k a r z ”  — m ie s ię c z n ik

A lb a  R o s a  H e r r e r a  C a r c a n o  — n a c z e ln y  r e d a k 
t o r  c z a s o p is m a  „ B i u l e t y n '  B i b l i o t e k a r s k i ”  — 
K u b a

nim

WĘGRY
„ O b s e r w a to r  B ib l io t e c z n y ” — m i e s ię c z n ik

G e r o  V e r a  — o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  c z a s o 
p is m a  „ O b s e r w a to r  B ib l io t e c z n y ”  — W ę g ry
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Z W IĄ Z E K  S O C JA L IS T Y C Z N Y C H  
R E P U B L IK  R A D Z IE C K IC H
„ B i b l i o t e k a r z ” — m ie s ię c z n ik

B i f e U o t e k a K B
Miesjęmsjk B M totow  l«defe

a u c r a i a ^ o i i ą i a '

S ta n i s ł a w  S a m s o n o w  — n a c z e ln y  r e d a k t o r  c z a 
s o p is m a  „ B i b l i o t e k a r z ”  — Z S R R

P O L S K A
„ B i b l i o t e k a r z ” — m ie s ię c z n ik

S ta n i s ł a w  B a d o ń  — n a c z e ln y  r e d a k t o r  c z a s o p i
s m a  „ B i b l io t e k a r z ”  — P o ls k a
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Wita SZULC

Model Zapotrzeboiuania Społecznego na 
literaturę w polit{|ce kulturalnej Polski 

Ludoujej UJ latach 1944-I95G
Koncepcja programowa polityki kulturalnej Połski Ludowej zaczęła 

się kształtować jeszcze podczas okupacji, ale możliwość realizacji dał jej 
dopiero Manifest PKWN. Dla stanu świadomości kulturalnej pierwszych 
dwóch lat po wojnie najbardziej symptomatyczne były problemy litera
tury. Nic więc dziwnego, że w centrum problematyki potrzeb kultural
nych, o jakich się wówczas mówiło, znalazły się potrzeby związane z li
teraturą, mówiąc dokładniej — książką. Charakter literatury, jaka jest 
potrzebna społeczeństwu nowej Polski najogólniej określił Wincenty Rzy
mowski, kierownik resortu kultury i sztuki w Polskim Komitecie Wy
zwolenia Narodowego, na walnym zebraniu Związku Literatów Polskich 
w Lublinie w dniu 1 IX 1944: „Pokolenie obecne, podobnie jak w  okre
sie rom antyzm u, pragnie głosu, k tóry  b y łb y  jego głosem”. i

O rganizatorom  życia kulturalnego cho
dziło o poszerzenie granic społecznej prze
strzeni, w których obrębie akceptowana 
jest książka jako wartość kulturow a. Idea 
najdalej idącej dem okratyzacji życia pań
stwowego i społecznego szła w parze z 
ideą upowszechniania lite ra tu ry  w  najszer
szych sferach społecznych. Ideę tę żarli
wie popierali publicyści „Odrodzenia” i 
„Kuźnicy”, w skazując na nowego, maso
wego czytelnika i postulując wydawanie 
bardzo różnych książek, będących w  stanie 
zaspokoić bardzo różnorodne potrzeby 2.

K ształtowanie nowego człowieka, w  no
wych warunkac'h ustrojowych, wymagało 
współdziałania wszystkich dziedzin sztuki, 
ale przede wszystkim  stawiało określone 
wym agania literaturze. Na I Ogólnopol
skim  Zjeżdzie L iteratów  w  K rakow ie w  
roku 1945 zadania stojące przed literaturą  
uszeregowano następująco:
— wychowanie człowieka,
— uświadamianie obowiązków społecznych,
— ukazyw anie perspektyw  rozwojowych,
— wdrażanie do doznawania wzruszeń ku l

turalnych,
— organizowanie wrażliwości m oralnej i 

odbudowywanie podstaw moralnych  
społeczeństwa, spaczonych doświadcze
niam i ostatniej wojny.

Treść zamówienia społecznego na lite
raturę określił na II Z jeżdzie Literatów  w  
Łodzi w  roku 1946 W łodzim ierz Sokorski,

który w ystąpił w im ieniu C entralnej Ko
misji Związków Zawodowych: „Człowiek 
pracy, robotnik czy inteligent oczekuje ta
kiej twórczości, która by pokazała jego 
walkę, jego m ękę, jego tragizm  codzien
ności i kon flik t dnia wczorajszego z dniem  
dzisiejszym  w  charakterystycznym  skró
cie artystycznego m yślenia”, s

W form ułow aniu potrzeb czytelniczych 
społeczeństwa znajdowały wierne odbicie 
zasady leninowkiej polityki kulturalnej, 
zdecydowanie zwalczające próby politycz
nego i kulturalnego odgradzania mas ro
botniczo-chłopskich od reszty społeczeń
stw a i jakiekolw iek bądź form y krzewienia 
odrębnej ku ltu ry  proletariackiej. Czołowi 
polscy publicyści swierdzali, że „jest fa k 
tem  powszechnie znanym , że chłopi i ro
botnicy nie entuzjazm ują się literaturą  
specjalnie dla nich pisaną, że chcieliby 
udostępniania te j sam ej sztuki, którą prze
żyw a reszta społeczeństwa” Dowodzili, 
na podstawie analizy historycznej, że is t
nieje zależność między potrzebą lektury, 
a sytuacją życiową człowieka i że ta  po
trzeba u robotnika czy chłopa będzie w zra
stać proporcjonalnie do wzrostu jego u- 
świadomienia społecznego.

Koncepcję zamówienia społecznego w 
dziedzinie potrzeb czytelniczych, prezen
tow aną na łam ach „Kuźnicy” w roku 1947, 
w ram ach dyskusji o polityce kulturalnej.
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urzeczywistniała Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik”, której założycielem, a później 
prezesem był znany komunistyczny dzia
łacz kulturalno-ośw iatow y i publicysta Je 
rzy Borejsza. Istotą modelu „Czytelnika” 
była ścisła współpraca producenta — wy
daw nictw a „Czytelnik” z konsumentem ■— 
czytelnikiem, oparta na przeświadczeniu, 
że plany spółdzielczej instytucji wydaw
niczej muszą uwzględniać badanie potrzeb 
konsumentów.

Problem ; do kogo adresowana jest li
te ra tu ra  współczesna, kim jest jej odbior
ca i jakie są jego potrzeby nurtow ał w 
jednakowym  stopniu polityków ku ltu ra l
nych, działaczy oświatowych oraz publi
cystów. Zasadniczą linię podziału przepro
wadzano między odbiorcą inteligenckim  a 
robotniczo-chłopskim uważając, że stosu
nek tych dwóch grup odbiorców do lite ra
tu ry  przedstaw ia się odmiennie: „Robotni
cy i chłopi wydają się mieć o wiele w ię
kszą wrażliwość na słowo pisane czy m ó
wione i o wiele uczciw szy stosunek do 
pew nej konkretnej praw dy wyrażonej w  
utworze, niż potom kow ie dawnych odbior
ców literatury, którzy kiedyś dum ni byli, 
że ktoś w  Polsce jak perłami pisze” Tym 
idealnym , modelowym potrzebom czytelni
czym mas robotniczo-chłopskich przeczyła 
rzeczywistość ■— zastraszająco niski po
ziom czytelnictwa masowego, p rzejaw iają
cy się w ogromnym powodzeniu literatury  
„brukow ej”, bulw arow ej i krym inalnej, 
czyli tzw. litera tu ry  drugiej kategorii. Te
mu niepokojącem u zjawisku miał przeciw
działać szeroko zakrojony program umaso- 
wienia czytelnictwa, uwzględniający współ
pracę autora, w ydawcy, bibliotekarza i 
księgarza.

Polityka ku ltu ra lna Polski Ludowej in 
teresow ała się potrzebam i kulturalnym i 
mas robotniczo-chłopskich, toteż utwory, 
które spraw iały wrażenie, że są pisane z 
myślą o odbiorcy inteligenckim, poddawa
ne były krytyce. Na III Zjeżdzie Literatów  
we Wrocławiu w  roku 1947, który obra

dował na drugi dzień po wygłoszeniu przez 
prezydenta Bieruta przemówienia zawiera
jącego program  polityki kulturalnej, zaa
pelowano do twórców o zbliżenie się do 
mas poprzez wybór bliskich im  problemów. 
Po IV  Zjeździe Literatów, od miejsca o- 
brad zwanym Szczecińskim (styczeń 1949), 
różnorodność koncepcji zamówienia spo
łecznego zaczęła ustępować miejsca jed
nemu, oficjalnie obowiązującemu poglądo
wi, że „masy robotniczo-chłopskie czekają 
na literaturę, która wobec nich spełniać 
będzie zadania wychow awcze” *. Za m eto
dę twórczą najbardziej odpowiadającą po-, 
trzebom mas uznany został realizm so
cjalistyczny. Oficjalny model zapotrzebo
wania społecznego na literaturę można 
streścić w haśle-tytule przemówienia wy
głoszonego przez Jakuba Berm ana na kon
ferencji inform acyjno-propagandowej pi
sarzy w W arszawie w lutym  1950 roku: 
„Miliony ludzi czekają na nową literaturę 
kształtującą bohaterów naszych wielkich

L itera tura, jako najbardziej kom unika
tyw na dziedzina sztuki, była w pierwszym 
rzędzie predysponowana do zaspokajania 
potrzeb, które polityka społeczno-kultural
na tego okresu uznała za priorytetowe. 
Potrzebne było to, co społecznie użytecz
ne. Przed litera tu rą  postawiono konkretne 
zadanie: pisarze powinni pomagać klasie 
robotniczej w  w ykonyw aniu  Planu 6-let- 
niego W prasie pojawiły się dek lara
cje pisarzy mówiące o ich gotowości do 
pisania dzieł wspierających budownictwo 
socjalizmu oraz wypowiedzi czytelników 
entuzjastycznie oceniających taki rodzaj 
pisarstw a. Oto, dla przykładu, fragm enty 
listu otwartego załogi fabryki farm aceu
tycznej „Birem a” do autora opowiadania 
pt.: „W alka klas”: „W waszym  utworze 
poznajemy swoje troski i kłopoty, swoje 
pragnienia i dążenia, w idzim y w  nim  te
raz to, co umieściliście w  tytule. M usimy 
przyznać, że po przeczytaniu napisanego 
przez Was pięknego obrazka z naszego ży 
cia zrozumieliśmy, że walka klas to nie 
teoria, ty lko  prawdziwe codzienne życie. 
W  ten sposób właśnie wyobrażam y sobie, 
jak  poeci i pisarze powinni być zawsze 
razem z  nami i przedstawiać nam  nasze 
własne życie i to, jak m am y postępować 
w  życiu dla dobra ludzi pracy, dla dobra
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Polski _ Ludowej'] .̂ Trudno uwierzyć. ..w 
szezerpść tego listu,, ale śuaa.dcz.y on o spo
sobach', jakimi ówczesna propaganda ' s ta
rała  się uwiaty.óoiinió Epoteczn;.] aprobatę 
dla lansowano/io pi'zrz siol)io modelu li
tera tury . ,

jpotrzeby. czytelnicze mas robotniczo- 
-c’hlopskich były również.- podstawą do 
ustalania norm  dla poezji lirycznej realiz
mu socjalistycznego: liryka, i to wyłącznie 
optym istyczna'' powinna wyrażać uczucia 
zbiorowe mas, takie jak  „uczucie walki, 
pokonywanie trudności, a przede w szyst
k im  uczucie wiary w  w ielką i jasną p rzy
szłość” Ogarnięcie poezją liryczną te 
m atyki politycznej oraz budownictwa so
cjalizmu przedstaw iano jako prawo narodu 
socjalistycznego, zaś specyfikę odbioru li
ryki W ustroju ' socjalistycznym tłum aczo
no innością ucżuć człowieka socjalizmu, w 
porównaniu z óczuciami ludzi "z poprzed
niej epoki historycznej. P ryncypialnej k ry 
tyce poddane zostały w tym  czasie w ier
sze Konstantego Ildenfonsa Gałczyńskiego, 
jako nie odpowiadające obowiązującym 
wzorcom poetyckim. Gałczyńskiemu zarzu
cano, że oddaje w swojej poezji nastroje 
Itimpeńmieszćzaństwa, a dla mas: jest "nie- 
żrdzumiały.

W yrazem  troski partii i rcądu o zaspoko
jenie po trzeb ' czytelniczych społeczeństwa 
bylQ powolani&\ uchw ałą Prezydium  Rządu 
z roku 1952, Rady Czytelnictwa i Książki. 
S twierdzono bowiern, że mimo szeroko za
krojonej akcji upowszechniania książki, 
wielu potencjalnych czytelników ze środo
wiska robotniczego i wiejskiego wyraźnie 
stroni od bibliotek, a książka nie zawsze 
dociera tam, gdzie dotrzeć powinna. Po
wodem .tego , niekorzystnego z punktu  w i
dzenia polityki ku ltu ra lnej zjaw iska był, 
między innymi, nieodpowiedni dobór ksią
żek w*'bibliotekach, spowodowany doko
nyw aniem  zakupów centralnie, bez uwzglę
dniania specyfiki terenu. S tan ten uległ 
zmianie w roku 1952, „Na krajow ej n a ra 
dzie - b ibliotekarzy z udziałem przedstaw i- 
ęieir„naj\^'zs,zych';.władz pafty jnych pole
cano bibliotekarzom  troszczyć się o zao
patrzenie. powierzonych im  bibliotek w

książki dostosowane dO potrz.eh) . danego 
środowiska oraz o to, aby książki te by
ły rzeczywiście czytane i rozuniiane przez 
czytelników.

Na początku 19T)3 roku oczekiwania spo
łeczeństwa wobec litera tu ry  nadal spro
wadzano do traw estacji stalinowskiego slo
ganu o roli pisarza w społeczeństwie so
cjalistycznym  twierdząc, że naród „czeka 
na inżyniei'ów dusz”. Walkę o realizm so
cjalistyczny uzsadniano tym, że dzieła te 
go k ierunku pełnią rolę stym ulatorów  w 
procesach przem iany świadomości szero
kich rzesz czytelników, przez co ułatw iają 
np. wykonanie planów produkcyjnych, a 
przy tym  są „piękniejsze od dziel w szel
kich kierunków  schyłkoioych literatury 
burżuazyjnej”

W roku 1954, po X I Sesji Rady K ultury  
i SztiLki nastąpił okres intelektualnego o- 
żywienia i rozwój kontaktów  pomiędzy  
prasą literacką a jej czytelnikam i. L ite ra
ci stw ierdzali ogromny, nie spotykany 
wzrost zainteresow ań czytelniczych i p rzy
taczali wysokie cyfry nakładów  tzw. li
te ra tu ry  produkcyjnej jako dowód ogrom
nego powodzenia tej litera tu ry  12. Huzo- 
ryczność tego dowodu wykazały dopiero 
przeprowadzone w wiele la t później ba
dania nad czytelnictwem w bibliotekach 
powiatowych, z których wynika, że 40% 
utworów litera tu ry  współczesnej wydanych 
do roku 1955 nie miało ani jednego w y
pożyczenia do, roku 1 9 6 3  Zmienił się, 
w pew nym  stopniu, stosunek polityki kul
tu ralnej do liryki, której nie odmawiano 
teraz, naw et w jej w ydaniu „m iłosnym” 
wartości ideowych, nie żądając przy tym  
taniej deklaratywności. Ze stanowislćiem 
oficjalnym  polityki ku ltura lnej korespon
dował płomienny apel Juliana Przybosia 
zamieszczony w „Nowej K ulturze”, postu
lujący stworzenie „liryki człowieka socja
listycznego opartej o nową skalę wartoś
ci i nową skalę uczuć". Do artykułu  za
łączony był wiersz pt. „Do poety z  ter
m inarzem " kry tykujący współczesne w ier
sze pisane „na zamówienie”, których au 
torzy nie dostrzegają rzeczywistych kon
fliktów  społecznych i przeinaczają fakty. 
F ragm enty tego wiersza w arto przytoczyć,
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choćby przez narzucające się skojarzenia 
z atm osferą towarz;yszącą wydarzeniom ro
ku 1980”;

M urarz Ożański z H uty mówił do
pisarza;

,,Czej?o Pan to, co pisze, owija w gazetę?
I ludzie byli inni i w ypadki nie te...
Nie chcą tego czytać, co się napraw dę nie

zdarza.
Czego nic o tej cegle, co ją podrzucili 
rozpaloną, żebym łapy sparzył?
W tej chwili
kto na sali zrozumiał, że się ważył
ciężar rzeczy i — słów, i że
wyżej niż ten m ur i komin,
jaki wzniósł w swoim życiu ów towarzysz,
nie wolno, bo nie można, wznosić wierszy

o nim?
L aurka „na cześć” jak  cegła paliłaby mu

dłonie”

Na V I Zjeździe Zw iązku Literatów  Pol
skich w  roku 1954 skrytykowano politykę 
kultu ra lną za zbyt biurokratyczne pojmo
w anie zamówienia społecznego oraz spro
wadzanie działań w artościujących niemal 
wyłącznie do m ierników  polityczno-ideo- 
logicznych. Rezolucja Zjazdu stwierdzała, 
że literatura współczesna nie nadąża za 
rosnącymi potrzebami czytelników, zw łasz
cza m ieszkańców wsi.

P arty jna  ocena litera tu ry  polskiej doko
nana po III P lenum  KC PZPR w roku
1955 mówiła o współuczestnictwie lite ra tu 
ry  w  budowaniu socjalizmu, współuczestni
ctwie, które wymaga społecznej h ie rar
chizacji tem atów  i koncentrow ania uwagi 
pisarskiej na centralnych problemacie i 
konfliktach współczesności, podkreślała 
znaczenie pojaw iania się w  ostatnim  5- 
-leciu książek pisanych z perspektyw y mas 
ludowych. Jednocześnie z analiz dokona
nych przez środowisko literatów  w ynika
ło, że masy ludowe uchylają się od kon
sum pcji utworów polecanych im przez po
litykę kulturalną, a naw et wyróżnianych

za szczególne walory ideologiczno-wycho- 
wawcze. Zdaniem kierownictwa Związku 
L iteratów  Polskich .przyczyną" dezaproba
ty były nie treści ideologiczne ■. leęz nie 
dość przekonywujące środki ich w yraża
nia w utworze is.

Dość ostrożna i raczej fragm entaryczna 
krytyka polityki kulturalnej prowadzona 
przez czynniki oficjalne po III Plenum  i 
kontynuowana na XIX Sesji Rady K ultu
ry i Sztuki w m arcu 1956 roku nie usa
tysfakcjonowała tzw. opinii publicznej. Na 
łamach czasopism społeczno-kulturalnych 
coraz częściej pojawiały się artykuły po
stulujące, w imieniu czytelników, zupełnie 
inny rodzaj literatury , niż upraw iana do
tychczas: „Ludzie pragną książek o m o
cnej fabule, o frapujących problemach, u- 
tworów pozostawiających trw ały ślad w  
duszy i umyśle, kształtujących narodowe 
cechy społeczeństwa” W toku burzli
wych dyskusji roku 1956 stwierdzano, że 
proces gwałtownego oddzielania sią lite
ratury od istotnych potrzeb i opinii spo
łeczeństwa nastąpił zaraz po Zjeździe 
Szczecińskim . A rbitralny model zapotrze
bowania społecznego na literaturę, zakła
dający ascetyczną koncepcję czytelnika 
jako kierowanego w swych wyborach do
brze uwewnętrznionym  systemem powin
ności, nie był zgodny z rzeczywistością 
społeczną. Takie jednak jest praw o mo
delu: zgodnie z teorią kultury, konceptu
alny model potrzeb nie musi mieć odpo
wiednika w potrzebach rzeczywistych, po
dobnie jak  idealne wzory zachowań, bę
dące wyrazem  zgodności opinii części 
członków społeczeństwa w kwestii, jak  lu 
dzie w poszczególnych sytuacjach powinni 
się zachowywać, wcale nie muszą prze
jawiać się w zachowaniach rzeczywistych. 
Ocena faktycznych zainteresowań i p refe
rencji czytelniczych w omawianym okresie 
nie jest możliwa, ponieważ nie prowadzo
no wówczas żadnych badań na ten  tem at.
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UZUPEŁNIJ ZBIORY

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich dysponuje ograniczonymi ilościa
mi następujących publikacji:

Biblioteki w Polsce — praca zbiorowa pod red. L. Marszałka wydana sta
raniem Departamentu Bibliotek Ministerstwa Kultury i Sztuki. Książka 
zawiera krótki rys historyczny polskiego bibliotekarstwa, informuje o sy
stemie kształcenia i doskonalenia bibliotekarzy oraz o badaniach nauko
wych w dziedzinie bibliotekoznawstwa, charakteryzuje poszczególne sieci 
biblioteczne.
B. Swiderski: Współpraca bibliotek w zakresie gromadzenia zbiorów 
Pamięci Adama Łysakowskiego (praca zbiorowa)
W. Kozakiewicz: Czytelnictwo chorych
W. Kozakiewicz, B. Brzózka: Biblioteka szpitalna dla pacjentów, Poradnik. 
W. Kiedrzyńska: Powstanie warszawskie w książce i prasie 
I. Jurewicz: Technika udostępniania księgozbiorów w bibliotece szkolnej. 
Warszawa 1958
M. Getter: Wrzesień 1939. Poradnik Bibliograficzny. Warszawa 1964 
W, Dąbrowska (Jan Dewan): Walka o książkę. Reedycja publikacji konspi
racyjnej
W. Krzemiński: Literatura Piękna dla dzieci i młodzieży. Zarys dziejów 
Z. Żydanowicz: Bibliografie narodowe bieżące 
H. Więckowska: Akademickie kształcenie bibliotekarzy 
W. Bieńkowski: O pseudo-nauce bibliografii i o najpilniejszych zadaniach 
bibliografii. Warszawa 1953
W. Baszyńska, S. Jarzębowska, I. Kołątajowa: Służba informacyjna o dzia
łalności oświatowej publicznych bibliotek powszechnych. Warszawa 1966 
Książki dla bibliotek. Katalog. Literatura Piękna 1958 — 1965 
Literatura Piękna dla dzieci i młodzieży (adnotowany rocznik bibliografi
czny) — 1958, 1960, 1962, 1963, 1964, 1965, 1966, 1967, 1969, 1970 
Literatura Piękna (adnotowany rocznik bibliograficzny) — 1965, 1966, 1968 
Informator Bibliotekarza i Księgarza 1968, 1969, 1972, 1973, 1979 — 1983,
1985, 1986

Pojedyncze egz. czasopism z następujących roczników:

Przegląd Biblioteczny 1946 — 1953, 1955 — 1975
Bibliotekarz — 1969—1986
Poradnik Bibliotekarza — 1952 — 1986

Zamówienia (z podpisem głównego księgowego) na wysyłkę za zalicze
niem pocztowym należy kierować do Biura Zarządu Głównego SBP 00-953 
Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7. Informacje tel. 27-08-47.
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NOWA PUBLIKACJA SBP

Jadwiga Kołodziejska: Między teorią a praktyką bibliotekarską. Warszawa
1986, cena 235,-zł.

Skrypt przeznaczony dla słuchaczy CUKB i POKB, podyplomowycłi 
studiów informacji naukowej, kandydatów na bibliotekarzy dyplomowa
nych. Zawiera wybrane elementy wiedzy o bibliotece jako instytucji spo
łecznej, zapoznaje ze strukturą organizacyjną biblioteki, kierowaniem i za
rządzaniem, międzynarodowymi normami, zasadami kształtowania zbio
rów itp.

Zamówienia (z podpisem głównego księgowego) na wysyłkę za zalicze
niem pocztowym prosimy kierować do Biura Zarządu Głównego Stowarzy
szenia Bibliotekarzy Polskich (00-953 Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7). 
Informacje tel. 27-08-47.



z żałobnej Karty

IRENA BISKUPSKA
1903-1984

W dniu 2 listopada 1984 r. zm arła Irena Biskupska, st. ku
stosz dyplomowany w Bibliotece Szkoły Głównej Planow ania 
i Statystyki, w ybitna przedstawicielka nielicznej już grupy se
niorów bibliotekarstw a polskiego.

Urodzona w W arszawie 1903 roku, wykształcenie średnie 
zdobywała początkowo w Kijowie, następnie w Warszawie. 
Studiowała polonistykę na Wydziale Humanistycznym Uni
w ersytetu Warszawskiego. W 1930 roku po ukóńczeniu stu 
diów i K ursu Bibliotekarskiego w C entralnej Bibliotece W oj, 
skowej rozpoczęła pracę w tejże Bibliotece specjalizując się 
w zakresie opracowania wydawnictw  ciągłych.

W okresie okupacji hitlerowskiej pracowała w Bibliotece 
Narodowej, w latach 1945 — 1949 kierowała Biblioteką Mini
sterstw a Oświaty. W 1949 roku rozpoczęła pracę w Bibliotece 
SGPS kierując Oddziałem Opracowania W ydawnictw  Ciąg
łych. Pracow.iła także po przejściu na em eryturę — do osta
tnich chwil swego życia.

Uczennica Łodyńskiego i Grycza stała się cenioną w k raju  specjalistką w zakresie 
bibliografii czasopism polskich, szczególnie XIX wieku. Była współpracowniczką edy
cji „Bibliografii literatury polskiej” „Nowy K orbut”, nawiązującej do fundam entalne
go dzieła Gabriela Korbuta. Zestaw iła również wybór czasopism stanowiących podsta
wę pracy nad bibliografią historii myśli ekonomicznej 1831 — 1871, opracowywaną z 
inicjatyw y i pod kierow nictw em  naukowym  Andrzeja Gródka.

Irena Biskupska wyspecjalizowała się również w zakresie opracowania wydawnictw  
ciągłych organizacji międzynarodowych. Była prekursorką stosowania hasła korpora- 
tywnego w bibliotekach polskich. Brała również udział w pracach komisji norm ali
zacyjnej Insty tu tu  Bibliograficznego pod kierunkiem  Adama Łysakowskiego.

Żywość umysłu, łatwość kontaktu  oraz niezwykle życzliwy i przyjazny stosunek do 
młodych adeptów  bibliotekarstw a pozwoliły jej na przygotowanie następców i wycho
wanie licznej grupy młodych bibliotekarzy nie tylko z Biblioteki SGPS. Dobra znajo
mość języków obcych ułatw iła jej śledzenie literatu ry  fachowej, a także wnikliwe o- 
pracowanie drukowanego katalogu czasopism Bibliotek obejmującego jej zasoby „Ka
talog czasopism B iblioteki Szkoły Głównej Planowania t Statystyki". Cz. 1. T. 1. 2, Cz.
2. T. 1. 2 W arszawa 1962—1966, a także w opracowywaniu centralnych katalogów 
wydawnictw  zagranicznych treści ekonomicznej zarówno czasopism bieżących jak i 
książek.

Irena Biskupska w latach międzywojennych była aktyw ną członkinią W arszawskie
go Klubu Wioślarskiego. W czasie okupacji brała udział w ruchu oporu. Pracow ała w 
Biurze Inform acji i Propagandy AK, a następnie brała udział Powstaniu W arszaws
kim. Przez cały okres pracy zawodowej należała do Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol
skich.

Była odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawalerskim  O rderu Odro
dzenia Polski.

Odszedł człowiek szlachetny, wielki miłośnik książek i bibliotekarstw a, patriota, ce
niona i szanowana koleżanka.

Jan ina SKIWSKA 
Hanna UNIEJEWSKA
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